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Zaproszenie do Przedpłaty,
Z e  względu na zbliżający się Tconiec kwar- 

/*%, upraszam y naszych prenum eratorów  o ja k  
tyWcześniejsze nadesłanie przedpła ty , jeżeli nie 
JĄ się narazić na  przerw ę w otrzym yw aniu  

'P R Z E G L Ą D U * .
Prenum erata na  . i P I t Z E G I  Ą D “ w ynosi 

prou incj-’ z  p o sy łką  pocztową
k w a rta ln ie  .  .  3  złr. 
m iesięczn ie . . 1 „

j  W net p o  p ierw szym  kwietnia rozpoczniemy  
. * dwóch nowych wielkich powieści, jed n e j na  

str‘riĈ sty stronicy p ism a, a drugiej pow ieści na  
^tcy czwartej, po  nad  anonsami.

^  , ^ P R Z E G L Ą D "  je s t  jed yn em  pism em  
Cu - t y u ' które pom im o, że m a cenę prenum era- 

0 P°ł°w ę niższą, posiada  jed n a k  swych  
b  e*pondentów we wszystkich głównych stolicach

°    ' . . i ____  *.......♦........ 1 _7..*in L 0<Py * otrzym uje inform acje z  p ierw szej ręki.
Jef -  ._  . . . - . J .re le9o świeży dowód zło ży ł w spraw ie niedo 

k d Zn?ch pogłosek wojennych. W śród  całej p ra sy , 
Pokń^6 r , D R ^ D G l Ą D u zapew niał, że będzie 
* tc ł  W ykazywał, że on nie może być naruszony  
.  końcu odniósł dla swych in furm acyj zupełny

Przegląd polityczny.
t P a u s tw o  krzyżacKie d o s ię g ło  s z czy tu ,  z któ- 
^.8o w yże i  ju ż  ch y b a  n ie  m a g d z ie  i ś S  D z ie -  

l e d . i j a (. t e m u , w ła ś n ie  w c h w il i ,  g d yWOł . “ WOlliU, WlODLłlO Vł O liw il i ,  g i l  J
0^ o ra j8zy  so le n iz a n t  na ś w ia t  p rzy szed ł ,  leża ło
t 0 w prochu, zd ru zg o ta n e  i sp o n ie w ie r a n e  m oże  
te ° w >ł w ie lk ą  zb rod n ię ,  którą n ie d łu g o  przed -  
Bu?; u w ień czy ło  w s z y s tk ie  sw e  c z y n y  d z ie jow eStu • " ,o u ezy m  w szystK ie  sw e  czyn y  uziejowi  
c& i ^ 6 s ię  k rw aw ą w s t ę g ą  od b itw y  pod P ło w  
kr» ‘ do roJ£U 1 77 2 .  —  P °  J e n a jsk im  p og rom ie
Hc ‘ a g l cw a  zn ó w  s ię  p o d n o s ić  za czę ła ,  ma-”  --------  X-----r ■— —

zrazu na  u s ta c h  s łow a  m iłośc i ,  sp r a w ie d l i -
b„ l(>‘ p o je d n a n ia ; trw ało  to jed n a k  n ie  długo,  

Jbż koło  r. 1 8 3 0  zn ow u  z a czę ły  s ię  pojaw iać*łj V ~  ^ “•PP^w D,v i-^j
.  A r ta c h  d z ie jów  prusk ich  ś la d y  k rw aw ych  

k8X T O  a c zem  aalej ,  tem ow e znaki b y ły  w ię -
J  w r e sz c ie  z łą c z y ły  s ię  w  je d n ę  w ie lk ą  p la -  
yję Jorzem  k iw i  w y la n ej  na  p olach  h o ls z ty ó -  
le8t ’ nzesk ich  i francuzk ich  u tu czy ło  s ię  kró-  
p0fiWo pruskie, ob c ię ło  z ie m ie  są s ia d ó w , zg a rn ę ło  
o '*e b'9 w s z y s ik ic  n ie m ie c k ie  p a ń s tw a  i sta ło  

* cesa rs tw em .
T e sukce8fl św ię c o n o  w czora i w  H cjli . i iea

kłyob1'6’ św ięco n o  przy  o k o liczn ośc iach  n ie zw y -*»VoVi * u 1 “j  uŁuiiLłiuuoLiauu uitJLwj-
byt w y j ą t k o w y c h i ^ k i c h ,  k tórych  darem nie-  

‘ szu k a li  w d z ie ja ch  ca łeg o  św ia ta .  D w ó c h  
H^10' ru m u ń sk i  i w ir tem b ersk i ,  ~  cz terech  

W tron u :  au strjKcki, du ń sk i ,  a n g ie lsk i  i 
k tvi5u ’ —  o śm d z ie s ię c iu  s z e śc iu  ksi^ż^t krwiPrirU —  o sm d z ie s ię c iu  s z e sc iu  k siążą t  krwi
Vfi TWyło uczcić  sw ą  o b ec n o śc ią  u roczystość  az ie-  
eigj,L. !resiątej roczn icy  urod zin  m o n a r c h y  w zw y-  
«6j wianku na  g ło w ie .  T łu m y  b er l iń sk ie  za-*0 * i  u a  g i u n  iu. i i u a i j  u c i  u u o n i u  Lict
|  , i4 J przer, d w a  dni u l ice  tak szc z e ln ie ,  że
A , J a Z d n  n  i a  K u ł n  h e r i r v . i . i ł nÓiMc aLZdn , n ie  óy ło ,  b rzm iały  w ojsko w e  m uzyki  
V,g lęk,a m i h y m n u  H eil d ir  im  Siegeskranz , po 
<Cf y ch orą g w ie ,  d y w a n y ,  w ie ń c e  i g ir la nd y ,  

® o g n i  s z tu c zn y ch  za lew ało  m iasto ,  a ty m -  
cjy8^  na c e sa rsk im  zam ku o d b y w a ły  s ię  uro-  
i Przyjęcia  p r z y b y ły c h  m on arch ów , k s ią żą t

cia
hji . -  .

J fcy zew sząd .
Ą le  n ,e  na  iem  koniec. D z ien n ik i  w całej

o, z P ortuga lj i ,  H o lan d ji ,  H iszp a-

fiHr r  ~ “• 's iu  Kumec. io z ien n ia i  w całej  
V °iJ-? p o św ię c i ły  tej ch w il i  s z c z e g ó ln ą  uw agę,^J8t >  ̂ Ł CI1WU1 “z c z e g o in ą  uwagę,
j r  J £  y  z artykułam i, b rzm iącym i jak  hym ny,  
ik: enblatt w o ła :  „B ez  z a w iśc i  patrza ła  A a -8ltj - w o ia :  „ i ie z  z a w iśc i  patrza ła  Aa

jjjg . la  tw orzen ie  s ię  i w zr a s ta n ie  n o w e g o  nie  
tjpL 'e t?° cesars tw a ,  bo jak  m o n a r ch o w ie  obu  
prj»-P,a a 8 tw (A ustrj i  N ie m ie c )  zw iąza n i szezerą  

a ;t sp o len i p o k rew n ą  d ą żn o śc ią  i tro-
^ d ó ^  ó^óroby^ i p ok ojow y  rozwój sw y ch
Prz m’- i iU ly  o w e  p o w n a ły  radośn ie  ś c i s łe  
■‘lian i” -1 /aT' l*rty Przez  d o s t a n y c h  w ła d zcó w  
^  ada P°  y0Wy> któl,e&° e g z y s t e r c ja  i cel odpo-  
c |  , w  ZQp e łn o ś c i  in tereso m  obu państw  A 
rpfiro „-łr0pa Uz,“ fiJe zn a cze n ia  tego  a lja n su ,  k tó -  
źńTnb a 1 tr,w a ła ść  w y p ró b o w a n ą  zosta ła  w  gro -  
P o k o j n ^ r  \ kl6p , ok^  s i § P otężn ą  tarczą  
reP r i łn ^ i  ' w ła ^nib w tych  d n ia ch ,  k ied y  

w i ^ # W h  eu ropejsk ich  rodzin  
Cit4ei I  i '  poswtwie ło zy s tk ich  p a ń s tw  tej 
rzJ' nin Vł.Jai” zgrom adzili  s ię  w rezyd en cj i  cesa -  
zÓaje KmleC-i  a ^y  ? ' u. wJ r“ zic  sw e  życzen ia ,“Udle win -j. i ’ , ■ a n o
Pros7v, i s łonce  pokoju c h c e  zw y e ięzk o  roz
D lKr 'u- T  ? “ r f ' kt01 Już °d  kilku m ie s ię c y  
Melodie n i -' na ^ ory z ° n c ie  p o li ty czn y m ,
południa 7 ®ł®^e b,rzm ią. z. zachodu , w sch od u  iPołudnia 5 - . ^  io cu m iu ,  w scn o a u  i

'J v  o^ł n n a 8 tu n ów pokoju w id z i  c h ę tn ie  każ-  
linie J ń J ic ' ^ ‘61 o l 'ywatt,1' a z w ła sz c z  w  b e r -  

ffemu m o n a r s z ś - —  8k<lda "W6 ż y c z e n ia  B̂ d z i ’

t r z f e d ^ o ^ t r ' ^ ' ^ 6 tpost —  w ieczorn e  w v d an ie  
L m i S l i Ł S ^  ^  -  tak ^ isze „ S to l ica  

trwałecm P a s t w ią  j e s t  w id ow n ią  faKtu, n ie -
S S m  J e w c w  IW aZ1 ja c h - O toezony prffef ita -  
Ticieaami n ajzn ak o m itszy ch  „anująrwch domów
i r Z ? 16' ? 0Z0Dy Przez  SWÓJ w ierny  lud i ob- 

s e - i e c j n ą  sym patja  w sz y s tk ic h  e y w ih -  
< w a n y cn  narodów, w stęp u je  cesa rz  W ilh e lm  
feeSh * 1 Zlesi a ty p ierw szy  rok sw eg o  w ie l-  
WaUr u ° ta' Z ycie  jeg o  p e łn e  d o św ia d c z e ń  i 
snuie  ̂ l c b > ale też  b° g ate w  cz yn y  i su k cesa  
Wsteffo8^  Ła sęd z iw ym  w ła d z cą  iako czy sta  

t g  , Cnćt ludzkich  i ep ó f  panującego, tw orzą-  
y eh  piHKny> hft, m 0D jjn y 0 n ra z“ .

Joazcze e ii tuzjastyczn iej w oła  N ow a Presse: 
* 'ą ^ t a  m em iece j  i zagraniczni otoczą  sęd z i-  
, ° ń  m onarchę  i z a p a ł  ludu g ło ś n o  w in ie s i e  się  

r «• J 1 n icmu, a r.okój zapanuje  w s z ę d /n e , g dz ie  
j P  Sercuch ży je  ra d osn a  w d z ięczn o ść  dla 90-  

etbivgo m ou a r-h y ,  który b ło g o s ła w ie ń s tw o  pracy  
okojowtj cen i  wyżej, n iż  s ła w ę  d z ie ł  w o jen n ych .

i d  t n > ł _ ‘ r t    ■______  t ł l ł i  W  C  7 T7 O t_
h " J  ^  *-1 l i i ń  D i a n  X  . . * J -------

M  w d zię .ZDość  p o w in n y  zas w yraz ić  w s z y  s t -  
l u ^ y  n . c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j

N a c z e l n y  R e d a k t o r  i W y d a w c a :  Ł . U d w J J S  M a s ł O W B l i J .
Wschód słońca g .  6 m .  3'0  
Zachód „ „ 6 „ 10 0

D ługość  dnia g. 12 m. 7*0 
Przybyło dnia 3 0 min.

cesarzow i ludu  n iem ieck ieg o .  M acte Gaesar barba 
blanca!u

N ie  w ie m y  ja k  in n e  lu d y  kuli z em skiej  
przyjm ą to w e z w a n ie  Nowej Pressy, ale  w iem y)  
że A lz a c i  gorzko s ię  skarżą, a W ielkopolan ie  ju ż  
i sk arg i  dobyć n ie  m o gą  ze  zboiałej p iers i . . .  i 
w iem y ,  że 1 6 0  osób w y g n a n y c h  św ie ż o  z P o ­
z n a ń sk ieg o  je s z c z e  s ię  tu ła  po Galicji bez  z a ­
jęc ia .  ____________

J e ś l i  w ierzyć  te le g r a m o w i N ow ej P ressy, o 
rząd fran cu zk i p o s ta n o w i ł  zn ów  s ię  cokolwi^K  
od su n ą ć  od N ie m ie c ,  coby do p e w n e g o  stop n ia  
b y ło  zro zu m ia łe  w o b ec  faktu, że  R osja  pokazuje  
c h ę ć  p rz y s tą p ie n ia  do sto su n k u ,  łą c z ą c e g o  A u -  
8trją z N ie m c a m i.  Skoro zn ów  m a  p ow sta ć  coś 
w rodzaju tró jcesarsk iego  p orozum ien ia ,  to o c z y ­
w iśc ie  F ra n c ja  n ie  ma co robić  w „koncercie"  
europejsk im . O w óż N ow a Presse donos! że  na  
n a ra d z ie  m in is tró w  p o w sta ła  n a w e t  m y ś l  o d w o­
ła n ia  p. H e r b e t te ’a, z a n ie c h a n o  jej jed n ak  i t y l ­
ko p o s ta n o w io n o  mu za lec ić ,  żeb y  s ię  z a c h o w y ­
w ał oz ięb le  i z daleka. On w ięc  ty lk o  j e d e n  n ie  
b ra ł u dz ia łu  w e  w czo ra jszych  u ro czy sto śc ia ch  
b er lin sa ich .

J e n e r a ł  B o u la n g e r  p od o b n o  już  s ię  z n i e ­
ch ę c ił ,  ch ce  z ło ż y ć  tek ę  i u dać s ię  do Tonkinu  
jako  cy w iln y  i w o jsk o w y  n a c z e ln ik .  —  Talca 'jest 
p og ło sk a .  ____________

Z A te n  n ad ch od zi  w ia d o m o ść ,  że  g a b in e t  
na p o s ie d z e n iu  pod p rezy d e n c ią  króla p o s ta n o w i ł  
za n iec h a ć  w s z y s tk ic h  w o jen n y ch  przygotow ań ,  
już  z b y teczn y ch ,  bo n i :  n ie  grozi z er w a n ie m  p o ­
koju, i n a to m ia s t  ją ć  s ię  napraw y f in a n só w . —  
W ię c  przez  o sz c z ę d n o ś ć  n ie  pow ołają  teraz  re­
ze rw is tó w  do ćw iczeń ,  a nadto armją s to jącą  pod  
bronią  zredukują zn a c z n ie  p rzez  u d z ie len ie  ur  
lopów . ____________

S ta n o w isk o  g a b in e tu  D ep re t isa  m a  b yć  
bardzo n ie p e w n e  w sk u tek  w y r a źn ie  w rogiej p o ­
s t a w y  ca łej  op ozycji ,  a n ie z g o d y  w ło n ie  r z ą ­
dow ej w ię k sz o ś c i .  — P r z e w i d u j ą , że  g d y  s ię  
p a r la m en t  z b ierz e  , kryzis  n ieza w od n i#  w y ­
b u ch n ie .

P o d a l i śm y  wczoraj opis  dem on strac j i  lo ja l­
nośc i ,  urządzonej  w p etersb u rsk im  u n iw e r sy te c ie  
w n e t  po z am a ch u .  —  D z iś  d o n oszą ,  ż e  ch c ia n o  
p rzy tem w y g w iz d a ć  r e k to ra ;  jak o ż  i s to tn ie  p od ­
czas j e g o  p rzem o w y  c ią g le  s ię  odzyw ały  sykan ia ,  
a le  je  g łu s z y ły  oklaski in o y c h  s tu d en tó w . W s z a k ­
że gdy rektor z a c z ą ł  m ó w ić  o sp la m io n y m  h o n o ­
rze s tu d en tó w , je d e n  z n ich  k rzy k n ą ł  ‘ ~ „Ł żesz  
n ę d z n ik u  1“ —  P o w s t a ł  rozruch , kurator  i rektor  
zb led l i  ja k  c h u s ty ,  ale  a w a n tu ra  s ię  n ie  r o z w i­
nęła .  Ś m ia łk a  aresztow ano.

Gal, Bank kra jow y.
i .

T rzec ie  doroczne sp raw ozd an ie  i b i la n s  B a n ­
ku le ż ą  przed nami. —  O bejm ują  on e  c z y n n o śc i  
Banku w r, 18 86

W  sp ra w o zd a n iu ,  n a p isa n em  ty m  razem  
treśc iw ie j ,  bo z w y r z u c e n ie m  zeń  c a łe g o  balastu  
cy fer  o o b rotach  b a n k u  w je g o  ń ljach ,  które  
ujęto  w  oso b n ą  p rze g lą d o w ą  tabelkę, p rzed sta w ia  
D yrek cja  c zy n n o śc i  B a n ku  na k ażd em  po lu  je g o  
a gen d .

U  w s tę p u  donosi D yrek cja ,  że  B » u k  i s t n ie ­
jące  daw niej  s tosunki z in n e m i in s ty tu c ja m i f i -  
n a n so w e m i n ie ty lk o  u tr z y m y w a ł  w  roku 1886  
z p o ży tk iem  dla  s i e b i e ,  lecz  nad to  za w ią z a ł  
św ieże ,  które m u d o zw o li ły  ro zszerzyć  zakres  
sw o ich  d z ia ła ln o śc i .

Szkoda jen o ,  że  D yrekcja  w y m ien ia ją c  na  
p ierw szem , h o n oro w em  m ie jscu  Z akład  dla h a n  
dlu i p r z e m y s łu  w W io d m u , p r zep o m n ia ła  lub  
z u m y s łu  n ie  w y m ie n i ła  in n y c h  in s ty tu cy j  z s z a ­
rego  końca , a tem  s a m e m  o s ła b i ła  n ieco  w iarę  
w o w e  rzek om e „rozszerzen ie  d z ia ła ln o ś c i  B anku".

U trzy m u je  dalej D y rek cja ,  że  zb y t  em isyj  
b a n k o w y ch  b y ł  w  r. 1 8 8 6  ła t w y m  i u sta lon ym ,  
a d z ien n y  ich  kurs zn a czn ie  s ię  p od n iós ł .  S ą  to 
okoliczn ośc i św ia d czą ce  o w z in a ga jącem  s ię  za ­
ufaniu targu  p ie n ię ż n e g o  do emisyj_ n a sz eg o  
B an k u , n ie  zaw ad zi jed n ak  p a m ię tać ,  że  rok  
u b ieg ły  o d zn acza ł  s ię  u s ta lo n ą  p ogod ą  na w s z y ­
stkimi g ie łd a c h  E uropy , w ięc  o d n ie s io n y m i su k ­
ce sa m i m usi ch y b a  p o d z ie l ić  s ię  D yrekcja  B an k u  
krajow ego  z w sz y s tk ie m i  p ok rew n em i so b ie  in ­
sty tu c ja m i.  Z resz tą  i ten  su k c e s  osłabia  8.o 
w o b e c  fa k tu ,  że  z e m ito w a n y c h  w roku 1 8 8 6  
w alorów  B a n k u  w k w ocie  5 ,8 2 2 .4 5 0  zł.  pozOotałe 
z k o ń c em  te g o  roku w  portfelu  B a n k u  4 9 4 .8 4 »  
zł.,  zatem  około 8*5°|0 z całej rocznej e .n i i j i .  
T łu m aczy  s ię  to n ie ty le  m oże  tem , że  pod bom 
k o n iec  roku za liczano z n a c z n ie j sz e  n ożyczk i  h i ­
poteczne, lecz  m o że  łacn ie j  k o n w ers ją  w alorów  
T ow a rzy s tw a  k re d y to w eg o  z iem sk iego ,  k tóra  nasz  
ryn ek  p ie n ię ż n y  p r ze sy c i ła  sw ojem i 4 1/2°lo 
stam i.

W  oddzia le  h ip o tec zn y m  B anku ruch  by  
więcej o ż y w io n y m  jak  w  r. 1883 .

Gdy b ow iem  w r. 188 5  w e s z ło  1 0 1 6  podar  
o pożyci,, i h ip o teczn e  na  łą c z n ą  kw otę 1 3 ,0 4 6 .1 3 5  
zł., to w r. 1 8 8 6  w e s z ło  takich  podań 1 1 5 6  na  
łą c z n ą  kw otę 1 8 .9 7 8 .1 3 0  zł. Gdy przeto  w roku  
18 85  pożyczka żądaua w y n o s i ła  p r zec ię tn ie  cfkęło 
1 3 .0 0 0  zł.,  w r. 1886  w y n o s i  przec ię tn ie  około  
1 6 .4 0 0  z ł . ,  w  cze m  dow ód, że w n o sz o n o  j e  ze  
strony w ię k sz y c h  w ła sn o ś c i  ta b u la r n y ch ,  a k o ­
r zy s tn ie  p rzed sta w ia  s ię  s tosu n ek  odm ói ion y ch  
pożyczek  do w n ie s io n y c h  podań o n ie .  Ten bo­
w iem  w y n o s i ł  w r. 1 8 8 5  2 9  6 1 0/ 0, zaś w  r. 188 6  
ju ż  ty lk o  20-65 procent.

O gu łem  m ia ła  D yrek cja  B a n k u  od r. 18' '6 
do z a ła tw ie n ia  podań o p o ży czk i  h ip o te czn e  128 3  
na k w otę  2 0 .9 8 7 .1 8 0  zł. , a z ty c h ż e  w yd a ła  p ro ­
m esy  na  8 3 7  p oży czek  z o g ó ln ą  su m ę  1 3 ,3 7 0 .3 0 0  
zł. w. a., ztfś w  r. 1 8 8 5  podań  1 .110  n a  kwotę  
14,311 335  zł. , a z ty ch  w yd a ła  p ro m es  na 62 8  
p ożyczek  z k w o tą  8 ,0 6 4 .3 5 0  zł.

Z u o w y ż sz y e h  p r o m es  w y p ła c o n o  w alutą  
w r. 1 8 8 5  d la  3 6 8  p o ży c zek  k w o tę  2 ,3 9 9 .3 0 0  zł. ,

a w r. 1 8 8 0  d la  5 05  p o ż je z e k  kwutę 5 ,6 7 1 .6 5 0  zł.
P ozosta ło  przeto  n iezre a lizo w a n y c h  prom es  

z k oń cem  roku 1 8 8 5  n a  5 ,6 6 5 .0 0 0  zł. , za ś  z a o ń -  
cem  r. 1 8 8 6  n a  7 ,6 9 8 .6 5 0  zł.

Z o g t ln e j  su m y  93 0  p ożyczek  h ip o te c z n y c h  
u d z ie lo n y c h  p rzez  B ank od czasu  je g o  za ło żen ia  
w k w oc ie  8 ,7 1 0 .5 0 0  zł.  b iorą u d z ia ł :

1 )  dobra z iem sk ie  z 138" p o ­
życzk am i n a  . . 5 ,0 5 1 .9 5 0  zł,

2) r ea ln o śc i  m ie jsk ie  z 831
p o ży czk am i na . 3 ,2 2 8 .0 0 0  „

3 )  h ip o tek i  w ło śc ia ń sk ie  u 461
p o życzk am i La , 4 3 0 .5 5 0  .
Z k o ń cem  r 188 5  z u d z ie lo n y c h  4 2 5  po­

życzek w k w ocie  3 ,0 38  8 5 0  zł.  p rzypada ło  c a :
1 )  dobra z iem sk ie  43 pc życzek

w  kw ocie  . .’ 1 ,2 9 0 .2 5 0  zł.
2 )  rea lności miejsitie  147  po­

życzek  na  . 1 - . 1 ,5 1 5 .4 5 0  „
3)  h ipoteki w ło śc ia ń sk ie  235

pożyczek  na  . . ‘ . 2 33 .1d u  „
Biorąc w  stosu n k u  p ro cen to w y m  s ta n o w i ły  

z o gó ln ej  su m y  u d z ie lo n y ch  przez B a n k  p o ­
ży czek

1) pożyczk i na dobra z iem ek ie :
z końcem r. 188 5  . . 4 2 .4 6 %

|  1 8 8 6  . . . 5 7 .9 9 %
2) pożyczKi na  rea ln ośc i  m ie jsk ie :

z k oń cem  r. 1 8 8 5  - . 4 9 .8 7 l /o
,  1 8 8 6  . . . 37 .06%

3) pożyczk i na hipotoki w ło śc ia ń sk ie :
- z k oń cem  r. 1 8 85 '  . - - -  . • 7 .6 7 %

„ 18 8 6  . . . 4 .9 5 %  .
. Z teg o  przeto w ;d oczn eiu ,  że  h ip o tec zn e  

operacje B a nk u  p r z e w a ż n i e  zw ró c iły  s ię  ku 
t a b u l a r n e j  w ł a s n o ś c i  w i ę k s z e j ,  że  
w  r. 1886  u m n i e j s z y ć  s ię  zażą d a n ie  p ożyczek  
B anku na rea ln ośc i m iejsk ie  lub w ło śc ia ń sk ie ,  i 
że pom im o bliskiej k o n w e ts j i '  p oży czek  h ip o t e ­
czn y ch  T ow arzystw a  k re d yto w eg o  z ie m sk ie g o  na  
n iżej o p rocen tow ane , 'w ięk sza  w ła sn o ś ć  < Bmska 
u ciek a ła  s ię  o pom oc do B an k u ,  bądź, t o y  u lży ć  
h ip o tek o m  w o p rocen tow an iu  d łu ż n eg o  kapita łu ,  
bądź, ab y  u zysk ać  w ięk szy  kredyt.

Ż a ło w a ć  można, że  D yrekcja  podając w  
sw-Jnn sp raw ozd an iu  obfity m aterjał cyfrow y,  
n ie  p od a ła  jed n e j  bardzo ciekawej d aty ,  a to 
w artośc i  hipotek przyjętych  przez B a n k  przy u- 
d z ie la n iu  p ożyczek ,  ja k  to zw y k ła  c z y n ić  D y r e -  
cja T o w a r zy s tw a  k red y to w eg o  Z iem skiego  lub  
g a l .  B a n k  h ip o tecz n y .  ,

Z tych  dat m o żu a b y  w id z ieć ,  jak  w ysoko  
s ięg a ją  pożyczk i B anku do p rzyję tego  o s z a c o w a ­
nia  p o d s ta w io n y c h  h ip o tek  j o i!e ten  s to su n ek  
rćźni Się i  T ow arzys tw em  k rea j ió w e ir .  z .e m -k ie m  
lub g a l .  B a n k ie m  h ip o tecz n y m .

W  braku ty cn  dat je d y n ą  m o ż l iw ą  w sk a ­
zówką, c zy  b p o te c z n e  pożyczki B a nk u  n ie  p rze ­
c iążają  p o d sta w io n y ch  h ipotek  j e s t  p ła tn o ś ć  rat, 
p rzyp ad ających  B a n k o w i na o p r o ce n to w a n ie  i u -  
m orzen ie  d łu gu .

Z dat p od a n y ch  w spraw ozdaniu  okazują  
s ię ,  że  na p o w y ż sz e  raty

1)  dobra z ie m sk ie  z n a le ż n e  w r 1 8 8 6
k w o t y ............................................... 2 5 2 .5 9 7  z ł .  50
zak-gały  z k w o tą  . . 14.9416 „ 89

2) rea lności m ie jsk ie  z nai.-źnej w r. 1886  
kw oty  . . . . .  1 6 1 .4 0 0  zł.
za leg a ły  z kw otą  . , . 2 .8 9 7  „ 8 8

3) h ip otek i  w ło śc ia ń sk ie  z n a leżn ej  w r. 
1 8 8 6  kw oty  . . . .  2 1 .5 2 7  z ł .  50
za le g a ły  z kw otą  . 2 .2 0 7  „ 71.

S to su n ek  ten  n a leżn o śc i  do z a le g ło śc i  — 
chociaż  n ie  u w zg lę d n io n o  w n ich  dodatku a d m i­
n is tra cy jn eg o  p od w y ższ a ją ce g o  z a le g ło ś ć  —  je s t  
tak św ie tn y m , że g o  m ogą  pozazdrośc ić  B a j k o ­
wi inno in s ty tu c je  i szczerze  ż y cz y m y ,  ab y  ten  
e tosu n ek  trw ał jak  najdłużej.

P r zec h o d zą c  z kolei do oddzia łu  k o m u n a l­
n eg o  B an k u , podaje sp raw ozd an ie ,  ze  w r. 1 8 8 6  
u d z ie lo n o  25  pożyczek  k o m u n a ln ych  na k w otę  
1 5 0 .8 0 0  u j,  a gdy r  > koniec  r. 1 8 8 5  stan  tych  
p o życzek  w y n o s i ł  891.900 z ł. ,  w ięc  o g ó ln y  stan  
io k on iec  r. 18 86  p rzed staw ia  s i ę  w k w ocie  

1 ,0 4 2 .7 0 0  zł.
Z te g o  p iz y p a d a  n a :

la ta  1 8 8 3 — 4  . 6 9 0 .5 0 0  zł.
rok 1 8 8 5  . . 2 0 1 .4 0 0  „

.  1 8 8 6  . . 1 5 0 .8 0 0  „
zaś n a :

1) p ow iaty  . , suma 2 2 8 .0 0 0  zł.
2) gm in y  miejSk ie  „ '6 7 1 .9 0 0  „
8) „ w iejsk ie  „ 1 4 2 .8 0 0  „
Z c z e g o  w y p ły w a ,  że  w o g ó le  z Itażdymł l o ­

k iem  u m n ie j sz a  s ię  u dz ie lan ie  p ożyczek  B anku  
w o b ligacjach  k om u naln ych  ; że w  u d z ie lo n jc h ,  
n a jw yższy  u d z ia ł  b iorą g im n y  m ie jsk ie  i że  pro­
cen to w y  s to su n e k  udziału  w ty ch  p oż y c zk a ch  
m ię d zy  p ow iaty ,  srminy m iejskie  i w ie jsk ie  tak 
z końcem  roku 1 8 8 5  ja k  z końcom  r. 1 8 8 6  po zo ­
sta ł n ie z m ie n io n y .

I  w tym dz ia ł#  rów n ież  s ta n  z a le g ło śc i  ra-  
ta ln yc l p rzed sta w ia  s ię  nader k orzy stn ie ,  a D y ­
rekcja B anku ty lk o  w  bardzo n ie l ic z n y c h  w y ­
padkach by ła  zm u sz o n ą  żądać od W y d z ia łu  kra- 
jo w e g o i  r zą d ow ych  w ład z  p o l i tyczn ych  pom ocy przy 
śc ią g a n iu  z a le g ło śc i .

P rzy stęp u ją c  w d a lszym  porządku do o d ­
d z ia łu  in te r e só w  b a n kow ych  ze  s to w a rzyszen ia m i  
zarobkow em i i g o s p u d a r c z e m i , d o s trzeg a  się  
w tym  dzia le  ag en d  ruch w s t e c z n y ,  cofają­
cy Się

P o m im o  b o w ie m , że Bank krajow y otw orzy ł  
w tym  roku w :ększe j  liczb ie  s to w a rzy szeń  kre­
dyt w ek s lo w y ,  m im o  to ezerpauy kredyt w roku 
18 85  w łą cz n e j  kwocie  1 ,7 89 .558  zł. z m n ie j sz y ł  
się  w  roku 1 8 8 6  do kw oty  1 ,33 8 .80 8  zł.,  g a y  ró- 
w m oeześu ie  sa ldo  w ek s l i  w y n oszące  z końcem  r. 
1 8 8 5  kw otę  3 0 5 ,0 7 4  zł.  nodniosło  s ię  przy  koń cu  
r. 188 6  do kw oty  4 3 1 ,9 8 5  zł.

O b ezn a n i ze  s tosu nk am i n a sz y c h  p ro w in ­
c jo n a ln ych  s to w a r z y sz e ń  n ie  b ierze m y  D yrek cji  
B an k u  za w inę, że  res tryn gu jąc  kredyta  n ie  s z a ­
fuje groszem  kraju lek kom yśln ie ,  le c z  w ła śn ie  
ja k o  ch ara k te ry s ty czn y  przejaw tych  s to su n k ó w  
za p isu jem y  ten  fakt na dobro D yrek cji .

P rzy s tęp u ją c  n a k o m ec  do o d d z ia łu  bank o­
w e g o ,  podaje  n a m  sp raw ozd a n ie  e iakaw e daty o

zw ię k sz a n iu  s ię  obrotu ze w s z y s tk ic h  operacyj  
B a n k u  i daje tem u  w yraz  w cyfra ch  p r o c e n to ­
w y ch  tego  przyrostu .

Z p rzy je m n o śc ią  p ow tó r zy m y  te d a ty  —  
m u sim y  jedn ak  p rzed tem  zrobić skrom ną u w agę ,  
że j e ś l i  w o g ó le  w sz e lk ie  porównania, chrom a ją —  
to ju ż  zu p e łn ie  og o ło c o n e  są z w sze lk ie j  s ta ty  
s t y c z t e j  w a tto śc i ,  j e ś l i  odn oszą  s ię  do rozwoju  
in s ty tu cy j  b ę d ą c y c h  w perjodzie  tw o rze n ia  s ię ,  a 
sza lo n e  tem po zw ięk sz a ją ceg o  s ię  ich  obrotu  n ie ty le  
w sk a z u je  na  u s ta lo n y  p ro g r e sy w n y  rozwój, jak  
dowod: i tylko rację  bytu  ząbkującej in s ty tu cj i .  " 

T e racji b y tu  daje d o sa d n y  w yra z  s p ia w o -  
zd a n ie  B an k u  krajow ego.

Gdy b ow iem  ca łk ow ity  obrót ze w sz y s tk ic h  
operacyj B a u k u  w y n o s i ł :

w r. 18 83 '4  . . . 8 7 ,7 4 5 .5 4 9  z ł
„ 1 8 8 5  . . . .  1 2 5 .8 7 4 .9 0 3  „

to w  r. 188b w zró s ł  on  do . 1 8 9 ,8 8 7 .2 4 5  „ 
a obrót k a so w y  w B a n k u  i j e g o  za stęp stw a ch  
w y n o szą cy  .
w r, 188SJ4 . . . .  2 8 .2 9 5 .8 4 3  zł.

„ „ 188 5  . . . .  3 7 ,5 5 1 .5 1 3  „
w zrasta  w r. 18 86  do ." 4 5 ,9 8 4 .6 0 8  „

W ślad  tego  zw ięk sza ją  s ię  b a n k o w e  a g e n ­
dy na  p o l u : skupu w e k s l i ,  zak u p na  i s p iz e d a ż y  
efiektów , p rzy jm ow an ie  d e p o zy tó w  z a c h o w a w ­
c z y c h ,  rn ch u rh ó w  b ieżący c h  i lokacyj ob cy ch  k a ­
p ita łó w

O b razow o p rzed sta w ia  te f luktuacje —  ta ­
b e la r y cz n e  z e s t a w ie n ie  b i la n só w  i ra ch un k ów  
strat z z y sk ó w  za  la ta  1 8 83 ,4  do r. 1 8 8 6 .

I tak skup  w e k s l i :
r  r. 18 8 t  4  z e sk o n to w a u o  sz tu k  6 .5 7 5  na  

6 ,5 6 6 .9 5 7  zł.
w  r. 1 8 8 5  z e sk o n to w a n o  szcuk 8 .1 6 4  na  

7 ,1 6 2 .0 1 5  zł.
w  r. ‘ 18 8 6  z e sk o n to w a n o  sz tu k  7 .70 6  n a  

7 ,2 6 9 .4 4 0  zł.
a sa ld o  w ek s li  z k o ń cem  roku :

1 8 8 4  w y n os iło  . . . 1 ,5 61 .3 21  zł.
1885  -  . . . 1 ,8 5 6 ,8 6 0  „
1 8 8 6  „ . . 2 ,2 9 5 .3 8 5  „

Zaktipuo i sp r zed aż  effektów  w y k a za ło  o b r o ­
tu w r. 1 8 8 5  . ‘ . . i u , 9 8 6 .3 5 0  zł.

.  1 8 8 6  . . . 1 7 ,3 5 8 .7 b 8  „
a sa ld o  effektów w ł a s n y c h ,  e sk o n io w a n y cb  i 
w k o m is ie  w y n o s i ło  z koncern  

r. 1 8 8 4  . . . .  3? 5 .057  zł.
„ 188 5  . . . .  4 4 1 .4 4 7  „
„ 1 8 8 6  _ . . . . 7 0 2 .3 9 8  „

Z aliczk i  n a  za sta w  effemów, tak te r m ia o w e  
ja k  w r a e h u i i iu  b ież ą cy m  w n k a z a ł v  obrót:  

w r. 188314 . . 1 ,6 7 0 .4 3 0  zł.
,  1 8 8 5  . . . . 1 ,6 16 .3 03  „
„ 1 8 8 6  i , - . 1 ,3 6 7 .2 8 9  „

a o a n o sn e  sa ld a  z ko ń cem
r. 1 8 8 4  . . . .  6 9 7 .4 2 4  „ :
*B 11585 * . . 1 . . 3 5 9 .9 0 8  „
„ 1 8 8 6  . , . 7 2 7 .4 8 5  „

W r e sz c ie  sa ldo  loKacji n a  a sy g n a ty ,  czeki  
i w kładki p rzed s ta w ia ło  z koncern  

r. 18 8 4  . . . 3 7 2 .0 5 6  zł.
„ 1 8 8 5  . . . .  9 1 3 .7 4 6  „
, 1 8 8 6  . . . . 1 ,2 6 8 .9 8 7  „

a saldi w ierzyc ie l i  w la c h u n k u  b ie ż ą c y m  z k oń cem  
r. 1 8 8 4  . . . .  7 91 .5 81  zł.
» 13&5 . . . 5 5 1 .3 1 0  „
„ 1 8 8 6  . . . . . 1,028.9SC „

Z p o w y ż sz y c h  da t  w id o c z n e m
1) że  ruch w esk on c ie  w e k s l i  z w ię k sz y ł  s ię  

o bardzo  d rob n ą  k w o t ę ;
2 )  że  zaś r ó w n o c z e śn ie  sa ld o  we! :. 

w y n o sz ą c e  z a led w ie  25 %  z c e l n e j  w  r 1883  
esk on to w a n ej  kw oty ,  w  r. 1886 w zrosło  do p rze ­
sz ło  3 0 %  ;

8 )  że  przeto  operacje  na  tem  polu m e  za­
w s z e  z a c n o w y w a iy  cech ę  kred ytu  ru ch o m e g o ,  a 
p r o lon g ow an ie  w ek s l i  bez jak ie jk o lw iek  w p ła ty  
■ausiało być p r a k ty k o w a n e m ,

4) ż« bardzo z n a c z n e m  b y ło  z w ię k s z e n ie  
s ię  obrotu w zakupnie  i sp rzed aży  e ffektów , a 
t łóm aczy  s ię  to tem , że bank c e le m  u tr z y m a n ia  
w cen ie  w ła sn y c h  em isji ,  z a k u p y w a ł  sw o je  l i s ty  
za liczan e  j.iko pożyczk i n ip o t e c in e  ;

5 )  że  za l ic z k o w a n ie  effektów  w o b e c  ko rzy ­
s tn ie jsz y c h  w arunków  w in n y c h  in s ty tu c ja c h  s ta le  
od roku do roku s ię  z m n i e j s z a ;

ż*e w r e s z c ie  w id o c z n e m  j e s t  w z m a g a n ie  
s ię  u fn o śc i  dc B anku, które swój ra ch u n k o w y  
w yraz z n a c h o d z i  w p r o g r e sy w n e m  zw ię k sza n iu  
s ię  o b cy ch  kap ita łów  p o w ie r z o n y c h  B a n k o w i .

Z z e f t a w ie n ia  p o w y ż sz e g o  w y c a y tu jc m j  ró­
w n ież ,  że  czysty  zy sk  z  operacji  B a n k u  w y ­
n o s i ł  . ’

w  roku 1 8 8 8 |4  2 6 .0 6 7  zł.  74  ct.
„ 18 8 5  2 8 .6 7 3  „ 61 ,

1 8 8 6  4 8 .2 3 5  „ 4 3  „
R a p to w n e  to p o d n ie s ien ie  s ię  z y s t u  za  rok  

18 86  t łóm aczy  s ię  n ie  ty le  z w ię k s z o n e m i  o p er a ­
cjam i banku, jak  przypadk ow ym  za robk iem  z i ó- 
żn icy  kursu w ła sn y c h  effek iów , który d a ł  d u ch o -  
du 2 2 .9 3 8  zł.  63  ct., g łó w n ie  za ś  e k s p a n z y w u ie j -  
szy m  in te r e se m  h ip o te czn y m .

S trącając  przeto  przypadkow y p rzyrost  w  z y ­
sku przez  różnicę d z ie n n e g o  kursu ,  z w ię k sz e n ie  
s ię  c z y s t e g o  zysku  z roku 1 8 8 6  n ie  s to i  w  p r o ­
porcjon a ln ym  stosunku do z w ię k s z o n y c h  op eracyj  
B anku, tem  w m cej, że  na d o c h o d z ie  brutto  n ie  
zacięży ły  w  tym  roku w y ż s z e  k o sz ta  a d m in i ­
stracyjne, an n ad z w y cz a jn e  o d p isy  stn*t.

Ju ż  to żad n a  p ryw atn a  in s ty tu c j a  f inanso­
wa, zm u sz o n a  do o p r ocen to w a n ia  " sw o je g o  k a p i­
tału ak cy jn eg o  lub u d z ia ło w eg o  n ie  b y ła b y  za-  
d o w o ln io n a  z podobnej w y sok ośc i  c z y s t e g o  zysku.

W p oró w n a n iu  b ow iem  do k a p i t a łu  z a k ła ­
d ow ego ,  jak im  rozporządzał B a n k  w r. 1 8 8 6  tj .  
do o w y ih  1 .0 2 1 .8 9 6  zł, 55 ct. w y k a z a n y c h  b i la n ­
s e m  z k o ń cem  r. 18 8 5  —  c z y s ty  z y sk  z operacji  
p rzed staw ia  o p rocen tow an ie  n a d er  s k r o m n e ,  bo  
za le d w ie  w s tosu n k u  4 .55% .

P ow odu te g o  szu kać  trzeba  i z p e w n o śc ią  
o d szu ka  s ię  w w y g ó ro w a n y c h  k o sz ta c h  a d m i n i ­
s t ra cy jn y ch ,  k tóre s ta n o w ią  praw ie  64% . z  o g ó l ­
neg o  d ochodu brutto .*)

A  o ileż  byłyby te  k o sz ta  w yższerai,  g d y b y  
Bank nie zajmując u p r zy w ile jow an eg o  s ta n ow isk a  
b y ł  p o c ią g a n y m  do opłaty podatków , ja k ie  p łacą  
in n e  in s ty tu cje  f inansow e , g d y b y  n ie  b ęd ą c  za 
k ład em  krajowym  m u s ia ł  opłacać  drogi lo k c l  i 
nie  m ia ł praw a b e z p ła tn ie  do w ła sn y c h  u s łu g  
używ ać  u rzęd n ik ó w  krajow ych  1

Stąd przeto  w y p ły w a ,  że B a n k  krajowy,  
w zn aczen iu  in sty tu cj i  p u b l iczn e g o  pożytku, n ie  
m oże Jiyć sąd zo n ym  m iarą  zysku, jaki daje; że  
dalej w y śr u b o w y w a n ie  do w y so k ośc i  za s łu g i  faktu,  
iż daje on jak ikolw iek  zy sk  czy sty ,  j e s t  n ie w ła -  
ś c iw e m ;  że w resz c ie  n a w et  n ie  dając ż a d n e g o  
o p r o cen to w a n ia  sw e g o  kapita łu  zak ła d o w eg o  p o ­
zosta łb y  z a w sz e  in s ty tu c ja  p o w sz e c h n e g o  dobra  
i pożytku, g d y b y  sp ro s ta ł  i o d p o w ie d z ia ł  z a d a ­
niu, jaki nań przy  za ło że n iu  n a ło żon o .

B a d an ie  d a lsz e  w tym k ierunku b ęd z ie  t r e ­
śc ią  n a s tę p n e g o  n a sz eg o  artykułu.

Korespondencje.
l U i e d e ń  21 marca

( X /  C h w ilo w a  c isza  p ar la m en ta rn a  i p o l i ­
tyczna .  U g o d a  d ojrzew a; Iz b a  p an ów  u ch w a li ła  
u sta w ę  o zw iązk u  h a n d lo w o  c ło w y m  p raw ie  bez  
d ysk u sj i ,  co o c z y w is ta  opozycji n ie  sm akuje . T r u ­
d n o śc i  w dokonan iu  u g o d y  ju ż  n ik t  s ię  n ie  o b a ­
wia. N a d e s z ła  tu dz .s io j  w iad om ość ,  że U n iw e r ­
sy te t  k /ukow’ski p o s ta n o w i ł  m in is trow i dr. G a u t -  
s c h c . w j  u dzie l ić  d yp lom  na doktora filozofji,  
jest taktem  n a d z w y c z a jn ie  trafnie  o b m y ś la n y m ,  
którego U n iw e r s y te to w i  p o w in sz o w a ć  i p o d z ię ­
kow ać mu zań n ależy .

W  polityce  w sz y s tk o  s ię  sk ład a  na pokój. 
Potrójne przym ierze  zaw arte ,  za p o śr e d n ic tw e m  
Bismai-ka i L e s se p s a  w y m ie n i ły  N ie m c y  i F r a n ­
cja za p e w n ie n ia  in ten cy j  pokojow ych , R osja  z a ­
ję ta  w ła sn em i chorobam i, sp raw y  b u łga rsk ie  prze ­
sz ły  w sian choroby ch ro n iczn ej ,  uporczyw ej, ale  
n ie g r o ź n e j ,  a uroczystośc i na 90 te  u rod zin y  c e ­
sarza n ie m ie c k ie g o  mają w yb itn ie  pokojow y cn a -  
rakter. Z ap ew n ia ją ,  że  ks.  B ism a rk  n a g l i ł  d ok o ­
n a n ie  p o tro jn ego  przym ierza , ażeby to b y ł  po­
darunek  dla cesa r za  na u rodz in y ,  k tóryby w ł a ­
śn ie  nadał s z c z e g ó ln e  zn a m ię  u rocz y s to śc io m .  
F a k ty c z n ie  pod w z g lę d e m  polityki o g ó ln o  euro-  
pejskiej trzym a A nglja  z u p e łn ie  z tem k o n ty n en -  
ta lnem  p rzym ierzem , a tem  sa m em  sta je  s ię  ono  
potęgą, w obec kiórej za b u rzen ie  pokoju e u r o ­
pejsk iego  s ta je  s ię  n iem a l  n ie m o ż l iw em . K o k ie ­
tow a n ie  R osji z F rancją  j e s t  n ie m n ie j  objaw em  
natu ra ln ym , ale na  razie  bez p ra k ty czn y ch  kon-  
sek w en cy j .  P o n o w n a  w ym ia n a  gratu lacyj  i p o ­
d z ięk ow ań  z okazji za m achu  p o m ięd zy  carem  a 
dw oram i w ie d e ń sk im  i b er l iń sk im  ma niem niej  
pokojowe zn aczen ie .  U ro czy s to śc i  w  B e r l in ie  są  
zarazem  s tw ie r d z e n ie m  p otęg i  N iem iec  —  a ty lko  
ubolew ać  m ożn a , że ta p otęga ,  i że  ten d iugi  
ży w o t  cesa rza  o so b iśc ie  c n o t l iw e g o  g o d z i  s ię  
z całą  za c h ła n n o ś c ią  pruską, z d o ln ą  do w sze lk ich  
b ezpraw i,  c ze g o  my c ią g le  dośw iad cza m y .

O trzym ałem  w yk ład  o s ta a ie  i d z ia ła ln o śc i  
M u z e u m  p r z e m y s ł o w e g o  m o r a w s k i e ­
g o .  Sądzę, że  p rzy to czen ie  g łó w n ie j s z y c h  dat  
rnoże być dla n as  z p o ż y t k i e m : M uzeum  m a
fu n d usz  zak ład ow y 8 0 .0 0 0  zł. i w ła sn y  w ie lk i  
g m a ch ,  który zn a c zn ie  je s z c z e  będzie  ro z sz e r z o ­
ny przez dob ud ow an ie ,  g d y ż  j e s t  już  za c ia ­
sn y .  Z b i c y  zw ied za  roczn ie  6 0 .0 0 0  osób. B i-  
bljoteka, ma 165 0  dzie ł ,  7 0 0 0  tab lic  i w zoró w ,  
k t ó r , c i ą g  1 e s ą w u ż y c i u .  M u zeu m  u rzą ­
dza w e d łu g  grup w y sta w y  p er jo d y cz n e ,  o d b y w a ­
ją s ię  tam w yk ład y  p u b liczn e ,  urządza  w y s t a ­
w y  r u c h o m e  w in n y c h  ok o licach  krajni u r z ą ­
dza  z tak iego  dzia łu  przem y s łu ,  j a k i  d l a  k t ó ­
r e j  o k o l i c y  j e s t  w a ż n y m ;  b y ło  ju ż  25  
takich w ystaw , które są  j e d y n ie  racjon a ln e .  M u­
zeum  oprócz o g ło s z e ń ,  c ią g ły ch  in form acyj po 
u z ie n r ik a c h  wydaje i lu s tro w a n e  m ie s ię c z n e  in­
form acje  — M ittheilungen, —  których  7 0 0  idzie  
m iędzy  sa m y ch  cz ło n kó w  stów . p r zem y s ło w eg o .  
O g ła sz a  też  w ię k sz e  d z ie ła  na p od sta w ie  ok a ­
zów  m u z e a ln y c h .

Przy m u zeu m  są u rz ą d zo n e  p racow nie  p rz e ­
m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ,  które d ostarczają  wzorów,  
rysu n k ó w , szk iców , p la n ó w  dla p rz em y s łow ców  
i rękodzie ln ików ; biuro in fo i in acy jn e  dla ty c h ż e ;  
a te l ier  fo tograficzn e  dla o d le w ó w  g ip s o w y c h  i 
g a lw a n o p la s ty k i .  O sobna w ie lka  h a lla  b ęd z ie  s ł u ­
ży ć  na  s t a ł ą  w y s t a w ę  i t a r g  w y r o b ó w  
k r a j o w y c h ,  g o d n y c h  pop ieran ia .  Oto co jes t  
racjon a lnem  i prak tyezn em  b ez  sa d z e n ia  s ię  na  
sz a b lo n o w e  o so b n e  w y s ta w y  dla „w id o w isk s  *

M uzeum  przyzn aje  nagrody  i d yp lom y  za 
od zn *  *ające prace. Tak s ię  to dz ie je  w m a lu cz ­
kiej M orawie, a m u z eu m  w K rakow ie  dr. B a r a ­
n iec k ieg o ,  k tóre  j e s t  d z ie s ięć k ro ć  b o g a ts z e  w
zbiory  nie ma n a w e t  w ła s n e g o  lokalu.

P e t e r s b u r g  15 marca.

*) Dochód brutto 1 3 3 .76 6  zł, na c t e n  ciąży  
Administracja z kwotą 8S .531  zł.

(2>) R zad k o  p otrąca łem  w m oich  l is tach  o 
k w e s t je  an t irzą d o w y ch  p rąd ach , p rzeb iega ją cy ch  
wr s j 'o łe c z e ń s tw ie  rosy jsk iem , bo o n ich  n iep od ob n a  
m ó w ić  z na leży tą  z n a jo m o śc ią  przedm iotu  c z ło w ie ­
kow i n ien a leżą c t im u  do żaduej z stron w a lczą cy ch .  
W sze la k o  tt raz, po o s ta tn im  w ypadku, o którym  
w am  n a ty c h m ia s t  d on io s łem , m u sz ę  odstąp ić  od  
m e g o  zw ycza ju  m ó w ie n ia  tylko o tem , co Rosja  
—  urzędowa  R osia , jak  ją  u a zyw ają  w E u ro p ie—  
r o li,  a to tem b ard z ie j ,  że  moja d e p e sz a  ułożona  
n ap ręd ce ,  m o g ła  być źle zrozum iana .

Od dość  d aw n a  sp o łe c z e ń s tw o  rosyjskie  znaj­
duje s ię  w  s ta n ie  anorm alnym . N e r w o w e  p odn ie­
cen ie ,  gorączkow ość  jakaś ,  n ie ch ęć ,  pessy in iz .u —  
są  to s ta łe  objaw y, w y p ie lę g n o w a n e  troskbw ie  
p rzez  p isarzy  z l ib era ln ej  ery poprzedn iego  pa-  
n ow au ia .  P o te m  to s ię  w szy stk o  ro zszerzy ł  na  
ludow o m asy  d z ia ła ln o ś c ią  urzędników w ,c h o ­
w a n y c h  w szko le  negacji  i wpływ ami  czynni ow  
ek on o m iczn ych .  B y ł  czasj. kiedy się rza op i 
na prostym  ludzie ,  Ł o k ie t c u u  go, na eg  
rzy ść  r o z s trzy g a ł  w szy stk ie  u ta rg i  j e g  
mi w arstw am i,  nieraz z _peź w a łee in em  sp rae  ie- 
d liw ośc i ,  w idocznem  dla ś lep ego  i  ie^ g  
d od atn io  w p łyn ą ć  na c .y c z n ą  e a u k a c j^  prostego  
ludu. M aluczkie , p r ym ity w n e  poczucia  spraw ie-
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d liw o śc i ,  jakie w n im  b y ło ,  zu ik n ę ło ,  a g d y  m i ­
n ę ła  epoka r z ą d o w e g o  k o k ie to w a n ia  go , on n ie  
potraf ił  ro zsą d n ie  zrozu m ieć  co to s ię  s ta ło ,  p o ­
czu ł  s ię  skrzy w d zo n ym  i ro zp o czą ł  d łu g i  s z e r e g  
ag ra rn y ch  i fa b ry c zn y ch  rozruchów , k tóre z ro ­
sy j sk ą  b e z w z g lę d n o śc ią  za czę to  t łu m ić  kolbam i,  
b a g n e ta m i i ek sp ortacją .  C h łop i  w p ra w d z ie  zro­
zum ie li ,  że  .n ie  w olno" ju ż  tego, co wczoraj b y ­
ło  wolno, a le  w in ę  tej n iem iłe j  z m ia n y  p rzyp i­
sa l i  n ie sp ra w ie d l iw o śc i ,  p łyn ą ce j  z góry, o d z ia ­
nej w m undur. —  I  tym  sp o so b e m  n ie ty lk o  że  
wrogo usp o so bio no  p rosty  lud w z g lę d e m  w a rstw  
in n y ch ,  a p otem  p ostą p io n o  z n im  —  jak  on  
m n ie m a ł  —  n ie s p r a w ie d l iw ie ,  le c z  nad to  ro z b u ­
dzono w nim  je s z c z e  pop ęd  do rozru ch ów  i krwi  
p rze le w u  dla w y tw o r z e n ia  kw estj i  ży d o w sk ie j ,  
ch w ilo w o  leżące j  w  in ter e s ie  kilku, m o że  k i l k u ­
n astu ,  albo n a w e t  k i lk u d z ie s ię c iu  a fe r z y s tó w  r z ą ­
d o w y ch .  —  W  tym  sta n ie  ferm en tu  r z u c o n o  lud  
p rosty ,  odw rócono się  odeń , n ie  b a c z ą c  n a  to, że 
m iejsce  u m u n d u r o w a n y c h  d estru k to rów  zajęli 
w n e t  i dalej tę n iw ę  upraw iać  p oczę l i  destrukto-  
rzy bez orzełka  na  czap k ach  — n ih i l i ś c i .

Z aczę ła  s ię  era T o łs to ja  - P ob ied o n o sc ew a .  
C ały w óz  s p o łe c z n y  n a g le  w rozw ojow ym  b iegu  
w strzyms-no. kazano mu s ię  cofać . W ortodoksa-  
l i z m ie  re l ig ijn y m  i n a rod o w y m  m iało  być z b a w ie ­
n ie  od . t ru ją cy ch  w y z ie w ó w  zg n iłeg o  Z achodu",  
w ięc  zarówno od n ih i l iz m u ,  jak  od ekonom icznej  
n iem o cy .  T ru d n o  zap rzeczyć ,  że z ew n ę trzn e  sto­
sunki,  m ia n o w ic ie  porażka na b er liń sk im  k o n g r e ­
sie  sp rzyja ła  tem u zw y c ięz tw u  c iasnej ortodo-  
ksalnej  d ok try n y .  Zrazu sp o łeczeń s tw o ,  b o leśn ie  
d o tk n ię te  w narodow em  poczuciu  p rzez  areop ag  
b er liń sk i ,  a w s tr z ą śn ię te  do g łę b i  m o rd ers tw em  
d ok o n an em  na A le k sa n d r z e  I I , d o ść  c h ę tn ie  
przyję ło  ten  zw rot ku ortod ok sa lizm ow i.  R a d y ­
k a ln e  p ism a sa m e z a czę ły  upadać, p o w sta ło  s t o ­
w a r zy szen ie  ludzi „porządku", t. zw . „ochrona"  
sp o łeczn a  p rzec iw  n ih i l iz m o w i , zaprow adzono  
w w ięk sze j  czę śc i  p a ń s tw a  s ta n  m a łe g o  o b lę ­
żen ia  —  p o w sta ł  k u lt  kokoszn ika  i k łobuka (k a­
p e lu sz a  p o p o w s k ie g o ) , jak  s ię  w y r a z i ł  S zcze -  
dryn , za co m u kazano w y je ch a ć  do F in la n d j i .  
Car sprzyja ł  tem u  prądow i,  j e d y n ie  g o  rozu­
m ia ł .

L e c z ,  jak  F r a n c u z i  m ów ią ,  j e d z e n ie  p o d ­
n ieca  apetyt .  P a n o w ie  T o łsto j  i P o b ie d o n o sc e w  
w y trw a le  szli  c o r a z  dalej w  obranym  k ierunku,  
a s p o łe c z e ń s tw o  ju ż  s ię  o trzęs ło  z p rzerażen ia  i 
z a c z ę ło  t ę sk n ić  po praw ach, zd o b y ty ch  de facto, 
c h o c ia ż  n ie  de ju re  za p an o w an ia  A le k sa n d r a  II.  
P o w s t a ły  lekkie  objaw y n ie z a d o w o ln ie n ia  —  rząd  
je  z rozu m ia ł  ja k o  o d g ło s y  d a w n y c h  a n a r c h is ty ­
czn y c h  sk ło n n o ś c i  —  i tęp i ł  s u r o w o , coraz  
su row iej ,  a le  t y l k o  t ę p i ł ; śm ierc ią  karał za 
a n tirzą d ow ą  d z ia ła ln o ść ,  a le  p rzy czyn  jej n ie  
u su w a ł .

P r z e p a ść  m ięd zy  rządem  a s p o łe c z e ń s tw e m  
c ią g le  s ię  rozszerza ła  i p o g łęb ia ła .  On s ta ł  się  
z a m k n ię tą  k liką  —  ono fe rm en tu ją ce m  coraz  
s i ln ie j  c ia łem . C ią g łe m  p r z e ś la d o w a n ie m  zabito  
n a jlep sze ,  najspokojn ie jsze ,  p row ad zon e  w duchu  
europ ejsk im  p ism a, jak  N a sz W iek, Poriadok. 
Ucho, Golos i inne, a na p lacu  z o s ta w io n o  tylko  
sz o w in i s ty c z n ą  prasę z ró żn y m i o d c ie n ia m i paD- 
s la w izm u . P o p y ch a ją c  w óz sp o łe czn y  w kierunku  
w ste c z n y m ,  k lika  rządow a uczu ła  potrzebę  sui 
generis  reform  i z a c z ę ła  je  przeprow ad zać  bez  
u m ie ję tn o śc i  rząd zen ia ,  bez  ru tyny  i w ied zy .  
T o łs to j ,  ch c ą c  w szk o ła ch  zap ro w a dz ić  k arn o ść ,  
jej n ie  o s iąg n ą ł ,  ale  św ia t ło  nauki n ak ry ł  korcem,  
s tu d e n tó w  z n ie c h ę c i ł  do sa l w y k ła d o w y ch ,  p ro fe ­
sorów  zrob ił  p o l ic ja n ta m i.  M a n a ss e in  ro zp o czą ł  
ła m a n ie  n a jd ro ższ eg o  skarbu s p o łe c z e ń s tw a  —  
ja w n y c h  są d ó w  i in k w iren tów  w y ją ł  z pod k o n ­
troli sę d z ió w ,  a o d d a ł  pod k ier o w n ic tw o  proku­
ratorów i ża n d arm ów . W y sz n ie h r a d z k i  —  o sob i­
s to ść  o m ętnej p rze sz ło śc i ,  a ferzysta  k ole jow y —  
z o s ta w sz y  n ie sp o d z ie w a n ie  m in is t r e m  f inansów ,  
n ie  z a a la z ł  le p s z e g o  środka na  p o p ra w ien ie  ek o­
n o m ic z n e g o  stanu n a d  zw y k łe  a o stre  p rzy k rę ­
c e n ie  podatkow ej śru b y  i za p rojek tow an ie  m o n o ­
polów , z k tórych  ty to n io w y  ma w ejść  w ży c ie  od 
N o w e g o  Roku. N a w e t  W a u n o w sk i  —  jen e ra ł ,  
który  n ig d y  n ie  w id z ia ł  an i  n ieprzyjac ie la ,  ani  
ż o łn ierza  z b liska, m altre tu je  w o jsk o w y ch  w c ią ż  
n o w e m i przep isam i.  S ło w e m , każdy  m in is te r  ro­
bi co ch ce ,  n ikt s ię  do j e g o  d z ia łu  nie  w trąca,  
b y le  ty lk o  akcja t ło c zen ia  p o su w a ła  s ię  w sp ó ln e-  
mi s i ła m i.  Car — n ie p r z y g o to w a n y  do r z ą d zen ia  
stu d ja m i,  zn ie ch ęc o n y  w ła sn e m  n ie r o z u m ie n ie m  
rzeczy  i próbam i, które mu s ię  n ie  u d a ły ,  —  
u s u n ą ł  s ię  zu p e łn ie .

J ak iż  je s t  rezu lta t  ca łeg o  p a n o w a n ia ?  
W  d z ie d z in ie  sp raw  z e w n ę tr z n y c h  bądź cobądź  
klęsk a ,  kom prom itacja , u d erzen ie  po nosie ,  o trzy­
m an e  od B u łg arj i .  W p ra w d zie  o s ta te c z n ie  R osja  
j ą  pokona, ale to p o k o n a ją  E osja , nie  ten  r z ą d .  
W  d z ied z in ie  ekonom icznej  —  ruina , b an k ru ctw o  
przy o lb r zy m ie m  b o g a c tw ie .  W d z ied z in ie  p o s tę ­
pu w e w n ę tr z n e g o  —  roz luzow an ie  s ię  zu p e łn e ,  
a rb itra ln o ść  g u b ern a toró w , ła p o w n ic tw o  i praw o  
policy jn ej  p ięśc i .

J a k ż e  tu s ię  dz iw ić ,  że  c ierpk ie  n ieza d o -  
w o ln ie n ie  o p a n o w a ło  w s z y s tk ie  w a rs tw y  n a ro ­
du —  arystokracją  rodow ą, in te l ig en c ją ,  z iem ian ,  
n a w et  w o jsk o ?  T rzy p ie r w sz e  k lasy  m o ż n a  zm u ­
sić  do m i lcz en ia  przy po m ocy  czw arte j ,  ale k ie ­
dy  i na  n ią  ju ż  n ie  m oż n a  l i c z y ć  z ca łą  p e w n o ­
ścią . C h a ra k te r y s ty c z u e m  jest,  że  car, p o d n o szą c  
p rzed  kilku dniam i p en s ją  w sz y s tk im  d ow ód z-  
com  kom panij,  sz w a d r o n ó w  i bateryj o 3 0 0  rs.  
roczn ie ,  rzek ł  w ro zk azie  d z ie n n y m , iż s ię  spo­
d z iew a ,  że  ten  dow ód je g o  ła sk i  sk ło n i  oficerów  
do w iern ie jsze j  s łużby  tron ow i.

T en  olbrzym i zastęp  n ie z a d o w o ln io n y c h  m a  
już  s w y c h  i to n ad er  l iczn y ch  rep rez en ta n tó w  
m ięd zy  w ię ź n ia m i ,  k tóry ch  liczba od kilku m i e ­
s ię c y  r o śn ie  i rośn ie .  Ci w ię źn io w ie  n ie  p och o ­
dzą  z ja k ie g o ś  j e d n e g o  stow arzyszen ia ;  są  to 
c z ło n k o w ie  r o ż n y c h  ta jn y ch  kółek , p o w sta jących  
n a  c a ły m  ob szarze  m o n a rc h j i  sa m o d z ie ln ie ,  nie  
w ie d z ą c  n a w e t  o tem , że  są  ju ż  in n e  podobne  
kółka . W yra sta ją  te kó łka  na  sp rzyja jącym  im 
g r u n c ie  s to su n k ów . I  c e le  ich  są  różna : j e d n e  
pop rostu  m arzą o ja k ic h ś  r o z le g ły c h  reform ach ,  
in n e  uk ładają  k o n sty tu cy jn e  p la n y ,  a j e s z c z e  
in n e  c h c ia ły b y  cara usu n ąć ,  bo w R osji  o s ta te ­
cznie w s z y s tk ie g o  w j e g o  o sob ie  w id z ą  p oczątok  
i przyczy n ę .

N a  tle  ta k ieg o  stan u  rzeczy i ta k ic h  p r ą ­
dów  z o r g a n izo w a ł  s ię  o s ta tn i  sp ise k  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  s tu d en tó w , p r z e w a ż n ie  te c h n o lo g ó w  i 
u czn iów  u n iw e rsy te tu .  T y s ią c e  kursuje  w ia d o m o ­
śc i  o rozm iarach  i za so b ach  tego  sp isk u , w rze -  
kom o o lb rzy m ich . W is to c ie  aresz to w an o  o g r o ­
m nie  dużo osób, tu i na prowincji;  u w ięz io n o  k o ­
le g ó w  sp isk o w c ó w ,  zn ajom ych , k rew n y ch , rodzi­
ców , s ło w em  w s z y s tk ic h ,  kogo tylko m o ż n a  by ło  
za c z e p ić  z ja k ieg o b ą d ź  ty tu łu .  Tak to s ię  z w y ­
k le  u n a s  robi, żeb y  k o m isja  ś led cza  m ia ła  w ie l ­
ką m ater ja łu  obfitość  i z n ie g o  w y b ra ła  w s z y s t ­
ko, co m o ż e  p o s łu ży ć  do w ystu d jo w a n ia  ro zm ia ­
rów, zaso b ó w  i c e ló w  sp isk u . J e d n a k ż e  —  o ile  
udało  nji s ię  d o w ie d z ie ć  —  a r e sz to w a n i  s tu d e n c i  
tw orzył*  z a m k n ię tą  o so b n ą  g ru p ę  i n a w e t  n i e ­
d b a le  p r z y g o to w a l i  s ię  do zam achu. Ic h  „ b o m ­

by" były bardzo  z łe .  P ro szę  sob ie  w yobraz ić  b la ­
s z a n ą  tekę, z pozoru podob n ą  do torn istra ,  w  k tó ­
rym u c z n io w ie  n o sz ą  kajety  i pióra. T eki o w e  
b y ły  w y p e łn io n e  d y n a m ite m  c iem u o -sza ry m , który  
j e s t  m ię s z a n in ą  n itro g l ic ery n y  z d r z e w n e m i tro­
cinam i.  T aki d y n a m it  nio w y b u ch a  od u derzen ia ,  
lecz  t rzeb a  go lon tem  zap a lić .  S i ła  je g o  s t o s u n ­
k o w o  mała, podobno ty lko  s z e ś ć  razy w ięk sza  
od p rochu , a p r zec h o w y w a ć  go m o żn a  bezp ie­
cz n ie  w m ieszkaniu  i j e s t  on na  rów ni z pro­
c h e m  p rzed m iotem  h a n d lu .  Oprócz dynam itu ,  
sp i sk o w c y  n a ła d o w ali  s w e  teki kulam i z w y k łem i  
od g w in tó w ek  sy s t e m u  B erdana. T e ku le  z tyłu  
mają w k lęs ło ść  p o d o b n ą  do tej, ja k a  j e s t  w d n ie  
butelek . Otóż te w k lę s ło śc i  kul sp isk o w cy  n a p e ł ­
nil i trucizną na szcz u ry .  Im  s ię  zd aw ało  w id o ­
cznie, że  c z ło w ie k  zran ion y  taką kulą  choćby  
bardzo lek k o ,  ju ż  s ię  n ie  w y lec zy ,  bo będz ie  z a ­
truty.

Z takim i to w ła śn ie  tekam i - b om b am i w y ­
sz l i  oni na  N e w s k i  P rosp ek t ,  ro z s ta w i l i  s ię  od 
m ostu  A n ic z k o w sk ie g o  (n a  F o n ta n c e )  do u licy  
B a lsz a ja  M orskaja  i czekali  na przejazd cara.  
A le  na trzy g o d z in y  p rzed tem  policja  ich  za ­
brała. Oto i w szy s tk o .

Opinja p ub liczn a ,  ob aw iając  s ię  g w a ł t o w n e ­
g o  terroryzm u, j e d n o g ło ś n ie  potęp ia  sp isk o w có w  
—  stu d en tó w . I  k tóżby  ich b r o n i ł :  na  bardzo  
zły  czyn  się  porwali. A le  potęp ia jąc ,  n ie  p r ze ­
staje  j e d n a k  tw o rzyć  tej a tm osfery  k o n sp ir a c y j ­
nej, która taką w ytw a rza  m łodzież ,  która co w ię ­
cej w y tw arza  ca łe  sp o łe c z e ń s tw o .  To też  k a żd ego  
p o l i ty c zn e g o  m ęża  w Rosji p o w in n o  to z a s ta n o ­
w ić ,  że  po kilicoletniej g o sp od a rce  tryurawiratu  
T o łs to ja -P o b ied o n o sce w a -K a tk o w a  k onsp iruje  cała  
Rosja , kon sp iracja  sta ła  s i ę  chorobą, modą, e p i-  
d em ją  i ro z w in ę ła  s ię  ju ż  tak s i ln ie ,  za tar ła  tak  
d o szcz ę tn ie  w ra ż en ie ,  ja k ie  w y w o ła ła  trag iczn a  
śm ierć  A le k sa n d ra  II ,  że  znaleźl i  s ię  n ow i ludzie,  
którzy  g o to w i  byli p ow tórzyć czy n  Ż elab ow a,  
P o row sk ie j  i K ibalczycu .

P r z y p o m in a m  sobie, że  w ja k ie  pół roku  
po śm ierc i  A le k sa n d r a  II  sp o tk a łem  się  w to w a­
rz y s tw ie  z p e w n y m  bardzo d o św ia d c zo n y m  pro­
fesorem  u n iw e rsy te tu ,  lek arze m  en vogue. R o z ­
m o w a  w e s z ła  na  tor tych  o strożn ośc i,  jak iem i  
p olicja  o tacza  cesarza . „N ajzupełn iej  n iep o trze ­
b n e  —  rzek ł  dr. B .  —  i u r zą d za n e  są one ty lko  
na to, aby d y g n ita rz e  p o licy jn i  m ogli s ię  p o p i­
sy w a ć  ze sw ą g o r l iw o ś c ią  i p rzed staw iać  m on ar­
sze ,  że bez ich op iek i  n ie  m ó g łb y  żyć" ani g o ­
dz iny .  Bo p os łu ch aj  pan co m ów ią  w szystk ie  
w arstw y , od arystokracji do gm in u .  O bu rzen ie  
na m orderców  A lek san d ra  II  j e s t  tak w ielk ie ,  
że m in ie  la t  p ięć d z ie s ią t  zan im  now i s ię  zrodzą".

Z a p atry w a n ie  dr. B. p o d z ie la l i  in n i  i n ie ­
baw em  w zię ło  ono górę. Car czu ł  s ię  coraz s w o ­
b o d n ie j szy ,  a n ie  dalej jak ty d z ień  tem u w id z ia ­
łem , jak b ez  w szelk iej a sy s te n c j i  p ęd z i ł  sa n k am i  
po N e w sk im .

D z iś  s iedzi za m k n ię ty  w G a tczy n ie  i m usi  
sob ie  p o w ied z ieć ,  że po kilku la ta ch  rządów  do­
s z e d ł  do tego  punktu , a raczej d op ro w a d z ił  R o ­
sję  do tego punktu , w  którem o na  b y ła  w prze­
d edn iu  zgon u  A lek san dra  II. F a w o ry ta ln i  je g o  
m in is trow ie  z a m ia s t  w ię c  w y z y sk a ć  to o b u rzen ie ,  
ja k ie  za p an o w a ło  w ó w cza s  dla n ih i l i s tó w  w  c a ­
łej  Rosji ,  na korzyść  p a ń stw a  i dyn ast j i ,  urzą­
dzili s ię  tak d obrze , że  w p ięć  la t uczyn il i  rno- 
żeb n ym  now y zam ach .  N o , p rzec ież  musi to s o ­
b ie  car  p o w ied z ieć ,  ch y b a b y  ju ż  w c a le  n ic  sob ie  
nie m ó w ił .

Z Rady państwa.
(Posiedzenie I z b y  p a n ó w  z d. 19 marca).

N a  ła w ie  m in is t r ó w :  hr. Taaffe, bar. Z ie -  
m ia łk o w sk i ,  D u n a je w s k i ,  bar. P rażak , G autsch ,  
hr. F a lk e n h a y n ,  mr. B a ą u e h e m .

P r z e d ło ż e n ie  rząd ow e o w iek u  w y m a g a n y m  
dla  p rzyjęc ia  c h ło p c ó w  do g im n a z ju m  p rzek azan o  
k om isj i  z ło żon ej  z 9  c z ło n k ów .

N a s tę p u je  d rug ie  c z y ta n ie  ugody clotcej i 
handlowej z W ęgram i, —  sp ra w o zd a w ca  M i - 
k 1 o s i c h.

P ie r w sz e  11 a rtyku łów  przyjęto  bez  d y s ­
k u s j i ,  przy 12  zab iera  g ło s  L eon  hr. T  h u n.

W y stęp u je  on p rzec iw  u sta tn iem u  u s tęp ow i  
w sp o m n ia n e g o  artykułu , k tóry  s ta n o w i ,  iż m e t a ­
l ic z n a  w alu ta  ( jeż e l ib y  k ie d y ś  zos ta ła  w p r o w a ­
dzoną  w  ca łem  p a ń s tw ie )  m a n o s ić  n a zw ę  „austro-  
w ęg iersk ie j" ,  i proponuje w y b ra n ie  an k ie ty ,  k tó -  
raby  b liżej tą  spraw ą się  zajęła. —  D ą ż n o śc ią  
o b e c n e g o  cza su  j e s t  w y d a w a ć  w  sp r a w a ch  d o ­
ty c zą cy ch  w a lu ty  w sp ó ln e  rozp orządzen ia  w ro­
z m a ity c h  krajach, i n ie jed n ok ro tn ie  objaw iło  s ię  
ju ż  ż y c z e n ie ,  a ż e b y  w  ty ch  rzeczach  w y d a w a n o  
ro zp o rząd zen ia  na m o cy  m ięd z y n a r o d o w y ch  um ów .  
Z a rzą d zen ie  przeto, iż  kom isja , g d y  s ię  k ied y ś  
zab ierze  do rzeczy , napotka  w drodze tę p r z e ­
szkodę,  że  ją  już  z g ó ry  z m ocy  u s ta w y  ob o w ią ­
zuje  p rzep is ,  iż n o w ą  w a lu tę  ma nazw a ć  „austro-  
w ęg ier sk ą " ,  n ie  ma przecież  ż a d n e g o  celu .

M ów ca  j e s t  zdania , ż e  ta z góry  ju z  ozna­
czon a  n a z w a  b ęd z ie  s ta ła  na  p rzeszk od z ie  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  układom , ja k ie  w  tej m ie rze  do  
skutku przy jść  m u szą ,  i sądz i ,  że  w z g lę d y  opor-  
tu n is ty c z n e  n ie  są  d osta tecz n e  do p rzy jęc ia  tego  
p o sta n ow ien ia .

M in is ter  skarbu D u n a j e w s k i  o ś w ia d ­
cza, że  przy u k ład ach  w  sp ra w ie  u g o d y  c łow o-  
h a n d low ej  w yraz il i  W ę g r z y  ż y czen ie ,  aby m ająca  
k ie d y ś  w e jść  w  ż y c ie  w a lu ta  otrzym ała  n a zw ę  
a u strow ęg iersk ie j .  J e s t to  is to tn ie  p r z e d w c z e sn e  
d a w ać  n a z w ę  r z eczy  je s z c z e  n i e i s t n i e j ą c e j ; atoli  
aby n ie  u trudniać  d ojśc ia  do skutku u god y , z g o ­
dzono się z tem  ży czen ie m . Ze s ta n o w isk a  pra-  
w n o p a ń s tw o w e g o  n ie  da s ię  z r e sz tą  tem u żądaniu  
W ę g r ó w  n ic  zarzucić .  W sza k  od roku 1 8 6 8  m o -  
narchja  n a sz a  ma n a zw ę  oficja lną  „A u strow ęgry " ,  
od lat d z ie s ię c iu  m a m y  bank „austrowęgierski® .  
Że ju ż  teraz ż y cze n iu  W ę g r ó w  n ie  u czyn ion o  za­
d ość ,  p ow od em  tego  j e s t  to, ż e  n ie  w y d a w a ło  się  
rzeczą  s to so w n ą  z m ie n ia ć  nazw y, z a n fm m o ż l iw ą  
j e s t  w a żn ie jsza  z m ia n a  is to tn a ,  to j e s t  w y p ła ta  
gotów ką.

U g o d y  c łow o  - h a n d lo w e  z r. 1867 i 1 8 7 8  
zaw ierają  p rz y rzeczen ie  p rzy w ró cen ia  waluty  m e -  
.-i owej, a m ia n o w ic ie  p ie r w sz a  p rzyrzek a  w a lu tę  

zło tą ,  w drugiej n ie  zd e c y d o w a n o  s ię  na to czy  
ma byc z ło ta ,  czy  srebrna .  N ie  j e s t  to n iczy ją  
w in ą ,  i® w d w u d z ies tu  la tach  nie  zdo łan o  przy-  
ż e c z e n ia  dotrzym ać.

Cóż ted y  p o z o s ta w a ło ?  A lbo  w nowej u g o ­
d z ie  p o w tó rzy ć  po raz trzeci to sa m o  p rzyrze­
c zen ie ,  a lb o  o p u śc ić  j e  zu p e łn ie .  T o  drug ie  w y ­
daw ało  s ię  jed n ak  n ie s to so w n e m . Jeże l ib y  teraz  
po d w ó c h  o b ie tn ic a c h  o p u szczo n o  ją  po raz trzeci,  
m o g ło b y  s ię  w y d a w a ć ,  że is tn ie je  zam iar całko­
w iteg o  za n iec h a n ia  tej sp raw y, której rozw iąza ­
n ie  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  pod w z g lę d e m  e k o n o m i­
czn y m  na d er  w ie lk ie j  wagi.

P rzy  tej k w estj i  n a le ż y  obok f in an sow ych  
m ie ć  tak że  na oku roz l ic z n e  w z g lę d y  prawne,  
a lb o w iem  n ie ty lk o  p a ń stw o  j e s t  w ier zy c ie lem  i 
d łu żn ik iem , lecz  także o so b y  p ryw atn e  s to ją  do 
s ie b ie  w  s to su n k a c h  jako  w ie r z y c ie le  i  d łu ż n ic y

a przeto  p a ń stw o  przy każdej zm ia n ie  w a lu ty  
m usi dbać o to, a b y  n ie  w y w o ła ć  ż a d n e g o  sz k o ­
d l iw e g o  w str zą śn ien ia .  D o  p o m y ś ln e g o  za ła tw ie ­
nia  ty ch  kw esty j  zarów n o  p r a w n ic z y c h  jak  f in a n ­
so w y c h  m o żn a  dójść  po zebraniu  o b fi tego  m a t e ­
rjału przez  fa ch o w ą  ko m isję .  K o m isja  taka z e ­
brała się b y ła  is to tn ie  przed  k i lk om a laty , nio  
d o sz ła  jed n a k  do ża d n ych  rezu lta tó w  d od atn ich ,  
bo w r e sz c ie  n ie  w sz y s tk o  z a le ż y  od nas. J eże l i  
je d n a k  przy tej sp o so b n o śc i  o b jaw ion o  ż y c zen ie ,  
aby w p row a d z ić  ow ę  n o w ą  n a z w ę ,  w ię c  n ie  ma  
pow odu, d la c z e g e b y  o d m a w ia ć  tem u  ży czen iu .

U w a g a  p o s ła  hr. T h u m a, że  m o g ą  za paść  
u c h w a ły  m ięd zy n aro d ow e  s p r z e c z n e  z tem p o s ta ­
n o w ie n ie m ,  n ie  trafia do przek on an ia  m eg o .  J e ­
że li  O p atrzność  da n am  spok ojn e  i s z c z ę ś l iw e  
cza sy ,  to  w a lu ta  b ę d z ie  n ie w ą tp l iw ie  u r e g u lo ­
w a n a . N ik t  n ie  będ z ie  żądał,  aby  je ż e l i  w  A u -  
strji n a s ta n ą  p o m y ś ln e  * k on ju nk tu ry ,  i s tn ia ła  
ty lko  w a lu ta  s r e b r n a ,  bo z r e s z t ą ,  że  w a lu ta  
sreb rn a ,  tak ja k  dzisiaj is tn ie je ,  n ie  m o że  dalej  
p ozo stać ,  o tem  pouczają n a s  co d zienn e  s tosun k i  
h a n d lo w e .

Ź e  p ra k ty czn e  ro zw iąza n ie  tej k w estj i  ła ­
tw ie jsze  j68t n a  drodze u k ładów  m ięd zy n a ro d o ­
w y ch ,  to p e w n o ;  k iedy  jed n a k  to s ię  s tan ie ,  
dzisiaj p rze w id z ie ć  n ie  m o żn a .  O b ecn ie  is tn ie je  
ła c iń sk a  k o n w en c ja  m on etarn a . P o m im o  to u s ta ­
n o w io n a  n ią  w a lu ta  m e ta lo w a  n ie  n a z y w a  się  
w alu tą  łac iń sk ą ,  lecz  Francja, W ło c h y , '  Grecja i 
B e lg ja  m ają  sw oję  w ła sn ą  w a lu tę  o p ierającą  s ię  
na  ty ch  sa m y c h  za sa d a ch .  A  g d y b y  n a w e t  w p rzy ­
sz ło śc i  na  m ocy  ogó ln ej  k o n w en c j i  m ię d z y n a r o ­
dowej przyjęto j e d n ę  n a zw ę  dla w a lu ty ,  to i to 
przecież  n ie  p rzesą d za  p o s ta n o w ie n ia ,  o które  
tu ch od zi.  M o ż liw e m  j e s t  przyjęcie  n a z w y  o g ó l ­
nej j e d y n ie  za zg o d ą  p ar lam en tó w . O becna u s t a ­
wa n ie  p rzesąd za  p rzy sz łe j .  J e ż e l i  np. dzis iaj  
u c h w a la m y  p e w n ą  taryfę c łow ą, czy przez  to 
przesądzam y uk ład o w i h a n d lo w e m u ,  który w p rzy ­
sz ło śc i  zaw arty  będ z ie  z k tórem k o lw iek  p a ń s t w e m ?

N ie  m a tu żadnej sp r ze czn o śc i ,  p o s ta n o ­
w ie n ie  takie n ie  zaw iera  n ic  s z k o d l iw e g o  —  dla  
teg o  za lecam  p an om  artyk u ł 12 b ez  zm ia n y .

Hr. T h u n  broni j e s z c z e  raz s w e g o  za p a­
tr yw an ia  i w yra ża  obawę, iż  m oże  z a jść  taki  
w yp ad ek , że  Izba k ied y ś ,  g d y  k o m is ja  pokończy  
ju ż  sw e  prace, b ę d z ie  m u s is ła  zn os ić  to, co d z iś  
uch w ala .

P o  p r z e m ó w ie n iu  sp r a w o zd a w c y  przyjęto  
art. 12 bez  zm ian y  —  a w d a lsz y m  c iąg u  ca łe  
p rzed łożen ie .

N a s tę p n ie  za ła tw ia n o  p e ty c je .  P e ty c ję  m ia ­
sta T ry jes tu  o s to s o w n e  zarządzen ia , aby po 
zn ies ien iu  w o ln e g o  portu utrzy m ać  ten port  
w  z d o ln o śc i  k o n k u ren cy jn e j ;  dalej tow a rzy s tw a  
go sp .  s tyr y jsk ieg o  o tan ią  sól d la  bydła, i p e ty ­
cję I z b y  han d low ej dolno  - austrjackiej o d łu ższo  
trw an ie  ug od y  n iż  10 la t  —  od stą p io n o  rządow i  
do zb ad a n ia  i zarząd zen ia .

P o te m  n a s tą p i ły  w yb ory .  D o  k om isji  dla  
u sta w y  o w iek u  w y m a g a n y m  do p rzyjęcia  do 
g im n a z ju m  w y bran i z o s t a l i : hr. B lorae, k s iążę
C z a r t o r y s k i ,  br. H e l fer t ,  hr. H o y o s ,  br H y e ,  
M ik los ich ,  br. N e u m a n n ,  hr. L e o n  T h u n  i br.  
T o m a sch ek .

D o  k om isji  d la  w n io sk u  hr. R eyertery  o 
w y d a n ie  n o w ej  u staw y  dla kas o szcz ęd n o śc i  w y ­
brany zo s ta ł  w m ie jsc e  k s .  W in d is c h g r a e tz a  
dr. H a b ie t in ek .

N a tem  p o s ie d z e n ie  zak o ń czon o .  T erm in  
n a s tę p n e g o  n ie o z n a c z o n y .

j  v ; i
Pogrzeb ś. p. Kraszewskiego.

K r a k ó w  23  m arca.
Z a le d w ie  dotarła  do nas w ie ść  o z g o n ie  śp.  

K ra szew sk ieg o ,  a zaraz p o w sta ła  m y ś l  u m ie s z c z e ­
n ia  d o c z e sn y c h  szczątek  w  s ta r o ż y tn y m  k ośc ie le  
0 0 .  P a u l in ó w , g d z ie  po raz  o sta tn i rozw arto  
głąb  sarkofagów , aby im pow ierzyć  zw ło k i  S ie -  
m ierisk iego i W in c e n t e g o  Pola .

N a  g m a c h u  m agis tra tu  i S u k ien n ic ,  z o k ien  
A k ad em ji  u m ie ję tn ośc i ,  K o ła  l i t e r a c k o -a r ty s ty c i -  
n eg o ,  C zy te ln i  ak ad em ick ie j  i in n y c h  m sty tu c y j  
p o w iew a ły  j e s z c z e  ża łob n e  flagi, g d y  w  prezy-  
d ja in em  biurze  m a g is tra tu  za in ic ja ty w ą  dr.  
S z la c h to w s k ie g o  zebrali  s i ę  p rzew o d n iczą cy  p ię ­
ciu sek cyj R ady  m iejsk iej  na  n a d z w y c z a jn e  p o ­
s ied zen ie .

P r z e d m io te m  narad b y ł  projekt p. p r e z y ­
denta ,  aby  zw łok i K r a s z e w s k ie g o  s p o c z ę ły  u a 
S k a łc e ,  aby je  sp row ad zono  i u roczyśc ie  p o g r z e ­
bano k osz tem  m ia s ta  K rakow a, który n ie g d y ś  j u ­
b i le u sz e m  u c z c iw sz y  p ó łw iek o w ą  d z ia ła ln o ść  z n a ­
k o m iteg o  pisarza, teraz, jako prastara  s ied z ib a  
p olsk ośc i ,  w in ie n  c ze ść  n a leżn a  od d ać  je g o  
popiołom .

P r z e d w s tę p n e  te obrady z n a la z ły  sw ój w y ­
raz d n ia  n a s tę p n e g o  tj. dzis ia j na p e łnera  p o ­
s ie d z e n iu  rady m ie jsk ie j ,  za g a jo n e m  w po łu dn ie  
przez dr. S z la c h to w s k ie g o .  P r e z y d e n t  w  w y m o ­
w n y ch  s ło w a c h  d a ł  w yraz ża low i,  k tóry  j e s t  w 
tej ch w i l i  j e d n o m y ś ln e m  u czu c iem  całej P o lsk i ,  a 
n a s tę p n ie  w sk a za w szy  na  m o ra ln y  ob ow iązek  
c ią żą c y  n a  K rakow ie ,  ob ow ią zek  z s j ę c ia  s ię  o b ­
rzęd em  p o g r zeb o w y m  tak z a s łu ż o n e g o  p is a ­
rza, p rzed ło ży ł  R ad zie  m ie jsk ie j  n astęp u ją c e  
w n io sk i  :

W yra ża ją c  sw ój g łęb o k i ża l z powodu śm ie r ­
ci z a s łu ż o n e g o  d la  O jczyzn y  J .  I. K ra sze w sk ieg o ,  
h o n o r o w eg o  o b y w ate la  m iasta  Krakowa, R ad a  u- 
c h w a la :  1) po p rzy w iez ien iu  zw łok  zm a r łeg o  do 
Krakow a, k osz tem  m iasta  urządzić  p o g r z e b ; 2)  
c e le m  u rzą d z en ia  p egrzeb u  R ad a  m . w y b iera  k o ­
m ite t ,  sk ładający  3ię z 15  cz ło n k ó w  R ady m . z 
p raw em  przybrania w ed le  p otrzeb y  o b y w a te l i  m.  
K rakow a z poza Rady; 3) do k o m ite tu  w z m ia n ­
k o w an ego  p o w o ła n i  zostają  pod p rze w o d n ic tw em  
P r e z y d e n ta  m. radcy, k tóry ch  R ada m. w y b ie ­
rze; 4 )  k o m ite t  w y b ra n y  o zn a cz y  d z ień  i m ie jsce  
pogrzeb u  i u łoży  jeg o  p r o g r a m ; 5 )  R ada  m. u- 
d z ie la  na  ten  ce l  P rezy d e n to w i  m. k redyt  n i e o ­
g ra n ic z o n y .

P o n ie w a ż  n ik t  n ie  z g ł o s i ł  s ię  do d ysk u sj i ,  
poddał p rez y d en t  sw o je  w n io sk i  pod g ło s o w a n ie ,  
a R ad a  j e d n o m y ś ln ie  j e  u ch w ali ła .

N a s tę p n ie  w ybrano kom itet ,  k tóreg o  skład  
j e s t  n a stęp u ją cy  : 1) P r e z y d e n t  dr. S z lach tow sk i;  
z ło n a  R ad y  p p . ; 2) A sn y k ,  3) B a r a n o w sk i ,  4 )  
w ic e p r e z y d e n t  F r ied le in ,  5) D r. F a u s ty n  J a k u ­
b o w sk i,  6 )  D r. Jord an , 7 )  p reze s  M ajer. 8 )  M en-  
d e lsb u rg ,  9 )  M u czk ow sk i,  10 )  D r .  P ien ią ż ek ,  11)  
R zew u sk i W alery ,  12) S zp ak o w sk i,  13) Dr. W e i-  
g e l ,  14) W e n tz l ,  15) D r. Zoll .

P r e z e s  A k ad em ji u m ie ję tn o ś c i  M ajer o p ie ­
ra ł s ię  zrazu przyjęciu tej m is j i  na s ieb ie .  D o  
k o m i t e t u ,  p o w ie d z ia ł ,  trzeb a  lu d z i  m ło d y ch ,  
r u c h l i w y c h ,  w ię c  w yb ór  c z ło w ie k a ,  k tóry  ani 
p ier w sze g o  z ty c h  p r z y m io tó w ,  ani —  co ju ż  
z tego  w yn ik a ,  —  d ru g ieg o  n ie  posiada , j e s t  
b e z c e lo w y m . •.

N a  u w a g ę  rad n ego  A sn y k a ,  że  ta r e z y g n a ­
cja p r e z e sa  AkadBmji u m i e j ę t n o ś c i , zrob iłab y  
z łe  w ra ż e n ie ,  o św iad cza  p a n  M ajer, że  k om itet  
p o w o ła n y  j e s t  tylko z .  ło n a  R a d y  m iejsk ie j ,  
zaś A kadem ja  sw oją d rogą ,  u c z y n i  co do niej 
n a leż y .

W  końcu  u leg a ją c  o g ó ln e m u  żąd an iu ,  p re ­
ze s  M ajer przyjm uje w ybór ,  a p rez y d en t  za m yk a  

o s ie d z e n ie  o zn a jm ien iem , iż u w ia d o m i cz ło n k ó w  
o m ite tu ,  k ied y  się  mają zebrać.

D z ie ń  pogrzeb u  n ie  j e s t  j e s z c z e  ś c i ś le  
o z n a c z o n y ,  p raw d op od obu ie  je d n a k  rzecz  s ię  
o d w le cze  na parę tyg od n i ,  albo i m ie s ięc y .  N i e ­
którzy  cz ło n k o w ie  R ad y  m iejsk ie j  w y ra z il i  ż y ­
czen ie ,  aby u gran ic  kraju o czek iw a ła  na przy­
j ę c i e  z w ło k  sp e c ja ln a  d e legacja .  Ż y c z e n ie  to 
w e ź m ie  pod r o zw a g ę  k o m ite t  w y sa d z o n y  dla  
za jęc ia  s ię  p ogrzeb em .

P. J. P ęk a lsk i ,  p rze d s ięb io rca  p ogrzebow y,  
w n ió s ł  o fertę  na  b ez in te r e so w n e  u r z ą d z e n ie  ja k  
n a jw sp a n ia ls z e g o  po grzeb u  w ed le  w sk a zó w e k  k o ­
m itetu .

W r e sz c ie  g o d z i  s ię  za n oto w a ć  dw ie  d e p e sz e  
z C zech  n a d e sz łe .  P ie r w sz a  w y s ła n a  z P ragi do  
P r e z y d e n ta  m ia s ta  o p ie w a :

„ M łod z ież  ak ad em ick a  c zesk a  w yraża  bra­
tn iem u n arodow i p o lsk iem u  g łęb o k ie  w sp ó łc z u c ie  
nad stra tą  w ie lk ie g o  K r a sz e w sk ie g o .

Czytelnia A kadem icka .u
D r u g ą  o trzym ała  R edakcja  Czasu. B rzm i ona:
„ U m ie leck a  B ie s ia d a  w  P radze  czesk ie j ,  p ro­

si, a b y śc ie  są s ie d n ie m u  i b ra tn iem u  narodow i  
p o lsk iem u  w y r a z i l i  n a sz  g łę b o k i  żal z pow odu  
śm ierc i w ie lk ie g o  p oety  i p o w ieśc io p isarza  tego  
w ieku , tu łacza , K r a szew sk ieg o ,  h on o row ego  c z ło n ­
ka n a sz e g o  s to w a rzy szen ia  i u lu b ień ca  czy ta jącej  
czesk ie j  p u b liczn o śc i .

D r. B alcar, D r. J a n  S traka ty ,
p rzew o d n iczą cy .  s tarosta .

* **
N a d e s z ły  ju ż  te leg ra m y  z G en ew y ,  poda­

jące  kilka d rob n y ch  s z c z e g ó łó w  z o s ta tn ic h  dn i  
ży c ia  K ra sze w sk ie g o  i p r z e b ie g  pogrzebu  doko­
n a n e g o  w czoraj.

Z 6 a n  R em o w y je e h a ł  K ra szew sk i  j e s z c z e  
d. 12 bm. W  prze jeźd z ić  za trz y m a ł  s ię  w  T u ry­
nie  i trzy dn i p r ze le ż a ł  w łóżk u . Czując w d a l­
szej pod róży  zn aczn e  p o go rsze n ie ,  p rzerw a ł ją  
w G e n e w ie ,  ab y  —  jak  w iadom o —  ju ż  n ie  po­
w s ta ć  z ło ż a  b o leśc i .  W  ch w il i  zg on u  b y ł  p rzy ­
to m n y ,  a tuż przed sa m y m  zgenern czu ł  n aw et  
p o lep szen ie .

N a  dw ie  g o d z in y  przed śm ierc ią  przyją ł  
konający O s ta tn ie  P o m a z a n ie .

P o lacy  o b ecn i  przy zgoD ie K ra szew sk ieg o  
d o n ie ś l i  o katastrofie  te leg ra f iczn ie  B ism a rk ow i.  
W jakim  celu  ? —  n ie  ro zu m iem y .  Czy na  to 
ab y  s ię  m ś c i ł  na  P o z n a ń c z y k a c h  V

Z w łok i  z a b a lsa m o w a n e  z o s ta ły  przez dr. 
L a sk o w sk ie g o .

T y m c z a so w a  cerem o n ja  p ogrzeb ow a  cyw iln a ,  
udzia łu  d u c h o w ie ń s tw a  (dla c z e g o  n ie  p osta ­

rano s ię  o ten u d z ia ł  ?) od b y ł s ię  wczoraj o g o ­
d z in ie  1 0  rano.

N a  tru m n ie  z łożo n o  m n ó s tw o  w ień c ó w . K o n ­
dukt w y r u s z y ł  z h o te lu  „de la P a ix .u Z a  tru m ­
ną p o s tę p o w a ł  s y n  n ie b o szczy k a ,  d epu tacje  po l­
sk ich  s to w a r z y sz e ń  w  S zw ajcarji ,  w ie le  osób  z 
kraju i z a g r a n ic y ,  a p o m ięd zy  n iem i k i lk u n a stu  
R osjan  i kilku B u łg a r ó w .  N ad g ro b em  przem a­
w iali z P o la k ó w  M iłkow sk i,  L ask ow sk i,  Brochocki,  
W itk ow sk i i K arpiński;  nad to  W ło ch  B a g e y  w 
im ien iu  C o rren tieg o  i og ó łu  s w y c h  z iom ków .

S y n  K r a s z e w s k ie g o  w y jeżd ż a  jutro  do S an  
R em o , aby op ieczę to w a ć  papiery, m ięd zy  którein i  
m a się zn a jd ow ać  w ie le  prac n ieu k o ń czon y ch .  
P a p iery  te i k s iążk i odejdą  do K rakow a i tam  
dopiero będą przejrzane.

T w ierd zą ,  że  K r a s z e w s k i  przed śm ier c ią  
w y r a z i ł  ży c z e n ie ,  aby g o  p och o w a n o  w W arszaw ie .

D z iś  w katedrzo  g e n e w sk ie j  od było  s ię  
s ta ra n iem  r o d z in y  n ieb o szcz y k a  ża ło b n e  n a b o ­
ż e ń s tw o  za spokój j e g o  duszy.

K ró low a w ło sk a  M ałgorzata  p o lec i ła  w y r a ­
zić  rod z in ie  po K ra szew sk im  pozosta łe j ,  sw oje  
g łęb o k ie  w sp ó łczu c ia .

*
* *

Z Z a g r z e b i a  n a d s z e d ł  wczoraj do L w o w a  
n a stęp u ją cy  te leg ra m  :

„ W sp ó ln ie  z bratn im  na rod em  po lsk im ,  
opłakują z a g r z e b s c y  a k a d em icy  stra tę  w ie lk ie g o  
patrjoty i n a tc h n io n e g o  p ie śn iarza .  D o  tw oich  
ł e z ,  p o lsk i n aro d z ie ,  przyjm ij także gorzk ie  łzy  
c h o r w a c k ie .  A k a d e m ic k a  Om ladiua."

List do Redakcji.
W e s o ł a  dn ia  18  m arca .

S za n o w n a  R edakcjo  !
W ie le b n y  ks. W a le n ty  M ączka, proboszcz  i 

p r z ew o d n iczą cy  Kółka r o ln icze g o  w W eso łe j ,  
w p o w ie c ie  B r zo zo w sk im , p rz y s ła ł  do m n ie  jako  
do d e le g a ta  Kółok ro ln ic zy ch  w B rz o z o w sk iem  
sp raw ozd an ie  z „Kółka ro ln iczeg o  W eso łe j  za  
rok 1 8 8 6 “ w celu  o d es ła n ia  g o  z in n e m i  do g łó ­
w n eg o  zarządu K ółek  ro ln iczy ch  do L w o w a .

P o n iew a ż  w  sp ra w o zd an iu  sw e m  daje ja s n y  
i r z e c z y w is ty  p og ląd  na rozwój K ółek  ro ln iczy ch ,  
przeto p o sy ła m  je ,  p orozu m iaw szy  s ię  poprzednio  
i w z ią w sz y  na  to z e z w o le n ie  od ks. M ączk i,  S z a ­
nownej R ed ak cji  Przeglądu  lw o w sk ie g o ,  a b y  r a ­
czyła , g d y  uzna to za s to so w n e ,  u m ie śc ić  j e  w ł a ­
m ach  d z ien n ik a  sw o jego .

P rzy ją ć  proszę  w y ra zy  g łę b o k ieg o  szacunku  
ks. Szczęsny R udn icki, 
p rob oszcz  z G olcow y.

S p ra w o zd a n ie  X . W . Mączki j e s t  u łożo n e  
w form ie  od pow ied zi na zap ytan ia ,  k tóre r o zes ła ł  
G łó w n y  Z arząd  K ó łek  ro ln iczy ch .  N a p r z ó d  w ięc  
d ajem y w sz y s tk ie  zap yta n ia ,  a potem dopiero o d ­
pow ied z i  X . W . M ączki.

P ytan ie  27. Im ię ,  nazw isko ,  za tru d n ien ie ,  
oraz m ie jsce  za m ieszk a n ia  w s z y s tk ic h  cz łon ków  
K ółka  r o ln ic z e g o ?

P ytanie  28. S p is  ks iążek  i czasop ism  zn aj­
d u jących  s ię  w b ib ljo tece  K ółka  ro ln icze g o  ?

P ytanie  29 i  30. Ozy w m y ś l  S ta tu tu  i I n ­
strukcji d la  K ółek  ro ln iczy ch  —  oprócz spraw  
w yżej w y m ie n io n y c h  —  Kółko ro ln icz e  nio p o d ­
ję ło  środk ów  in n y ch ,  m ają cych  na  ce lu  p odnie­
s i e n ie  g o sp o d a rs tw a  cz ło n k ó w  Kółka ro ln iczego  i 
g m in y  —  oraz d ążący ch  do ro zw in ięc ia  p rz em y ­
słu  d o m o w e g o ,  i w  jak im  w zg lęd z ie  ?

J ak ie  są  d a ls z e  potrzeby  Kółka r o ln iczeg o  
i j e g o  cz łon k ó w  i g m in y ,  które w  m y ś l  S tatutu  
i In struk cji  d la K ó łek  ro ln iczy ch  zam ierza  Z a­
rząd K ółka  w p r o w a d z ić  w w y k o n a n ie ?

O d p o w ie d z i :
N r. 27 .  S zk o d a  p isa ć  i czas  tracić ,  bo to  

są c z ło n k o w ie  na pap ierze .  P r z y sz l i  z c ie k a w o ­
ści,  bo k siąd z  proboszcz z am b on y  zap ow ied z ia ł ,  
że przyjedzie  ks iądz  R u d n ick i do za ło że n ia  kółka.  
Jak u s ły s z e l i  o w k ła d k a ch  ro cz n y ch  i.. .. n ie  
ch c ie l i  s i ę  zap isać . P o  nam ow ach , ż e  m ożn a  bez  
w kład ek  b yć  cz ło n k iem , zap isa ło  s ię  12, m ięd zy  
którym i są g o d n i  w y m ie n ie n ia  i p o c h w a ły  : L eon  
M a g ier o w sk i  n a u c z y c i e l , K u d ła  w ó j t , W a len ty  
D o m in  p isarz i B a rszcze w sk i  o rg a n is ta .  D zisiaj  
je s t  w szy s tk ich  33  na  p ap ierze ,  w s z y s c y  m ie ­
szk a ją  w  W eso łe j .

N r. 28 . K ółko  n ie  potrzebuje  m ieć  b ib ljo -  
teczk i ,  bo j e s t  parafja lna , m ająca  num . e g z e m ­

p larzy  343 ,  różnej treśc i ,  p rzew a żn ie  re lig ij0® 
m oraln ej ,  bo to j e s t  g u s t  ludu  i ch w a ła  Bog1 
Bo nie  tak ła tw o  przyjm ie s ię  w j e g o  seB  
ośw iata  R en a n a ,  Garibaldego , G a m b ety ,  Darwi® 
i p rzyrod y  w m ie jsce  B o g a  u b óstw iającej .  S» 
k siążeczk i  z M acie rzy  polsk iej,  opraw ne roczni" 
Chaty, N ow iny  i Niedziela. Tę  b ib ljo teczk ę ,  alt' 
szk o ln ą  m o żn a  p om nażać  aby rosła  i mnoży* 
się ,  a le  n ie  rozdrubiać s i ł  i tak bardzo mały®1 
Z w ła sz c z a ,  że  firma dużo zn a czy  i k a to l ik  
firma j e s t  w ie c z n ą  —  a w ięc  h is torja  i rozsad6 
każą jej s ię  trzym ać i ją  w sp ierać  n o w e m i źń  
dłam i i fu n d a m e n ta m i .

Nr. 29  i 30. T e p y ta n ia  są  w ie lk ie j  i w*' 
żnej d on ios łośc i  d la kó łek  i d la  gm in , g d y ł  
s ię  da ły  przep row ad zić  p rak tyczn ie  i w c z f  
obrócić .  A le  p ozw oli  S z a n o w n y  Zarząd, że  ja  11 
rzucę na  p ap ier  m oje  o so b is te  za p a try w a n ia  D; 
kółka w dz is ie jsze j  dobie. M u sz ę  s ię  p rz y z m  
że  w zap a tryw an iach  pod tym  w z g lę d o m  mai 
się  różnię z W ie leb n y m  k s ięd zem  R u d nick ie  
bardzo ż y c z l iw y m  i ru ch liw y m  przyjaciele®1 
kółek.

S z a n o w n y  Z arząd  b ęd ą c  n a j lep sze j  woj  
ow ian y  n a j lep szy m  d u ch em , p o c ie s z a  s ię ,  że  je*> 
p rzesz ło  3 0 0  czy do 4 0 0  kółek , a ja  m ów ię ,  4 
ty lko na p ap ierze .  A  j e ś l i  g d z ie ś  s ię  rusza , * 
p e w n ie  tam  osią  te g o  kółka je s t  ja k aś  intel1 
g e n c ja  kato l icko  - ch rześc ja ń sk a ,  czy  to ksiąd 
g o r liw y ,  czy  pan d w o rsk i ,  a lbo n a u c z y c i e l ; 
inaczej być nie  m oże. i

S z a n o w n y  Zarząd zapatruje  s i ę  na 1®( 
nasz  tak jak  on  b ęd z ie  za 10 0  a m o że  i J 
2 0 0  la t  w  naszej u k och an ej P o lsc e .  Trudu  
w y m a g a ć  od ludu n a sz e g o ,  a by  w o ln y  od 184 
roku b y ł  ju ż  tera, czem  n a sz a  p o c zc iw a  sz lacb /  
nie  s ta ła  s ię  przy  w olnośc i  przez kilka wieko* 
trw ającej.  N a  z łe  u ży w a ła  w o ln o śc i  szlacht*  
g u b i ła  s ię  n ią  i z g u b iła  kraj cały . Otóż lud n'a 
p o d o o n ie  dzis iaj,  s k o s z to w a w sz y  w o ln o śc i ,  na  
jej u ży w a .  C hce  s ię  baw ić  w ese la m i,  ch rzc iua ń  
g a d u ls tw e m  i jarm arkam i,  tak  jak  bracia  szlacb  
daw niej ,  a o uczciw ej pracy, o han d lu ,  o rzemi® 
ś le  ani p om yś li .  B o  też  i brat s z la c h c ic  o tej 
nie m yśli ,  i w s ty d z ą  s ię  ob yd w a ,  a z tego  k®' 
rzy sta  brat...  żydek.

D z is ie j s z a  epoka  ludu  n a s z e g o  j e s t  pod® 
bną do epoki sz la ch ty  przed  rozbiorem . Zantf  
do g ło w y  po rozum  poszl i,  P ru sa k  i M oskal u* 
ło ż y l i  k a ga ń ce  i m u n sztu k i na g ę b y  i rozum)' 
a ch ę c i  i dobre zam iary  na 100  la t  od łożone  
sparaliżow ane.

Otóż lud nasz  z p rzyw ar  i w ad  całkiei® 
p od o b n y  do sw o ich  braci w kontu szach .  Za W  
la t  m oże  przyjdzie  przy  naszej pracy  ze stroC; 
kośc io ła  i o św ia ty  szk o ln ej  i ze s trony  dwof  
sz la ch ec k ieg o ,  do upam iętan ia .  On m u s i  swoj 
odbyć on m us i  w y sz a le ć  1

M y o p iek u n o w ie  je g o  m u s im y  o n im  m f  
ś le ć  i d lań  p racow ać,  a le  w  tej pracy skok®1* 
nio  robić, n ie  m y ś leć ,  jak fanfarony, frazeso"'1' 
cze  i n ie  m n iem a ć  o lu d z ie ,  że  ju ż  j e s t  d o jr z i1 
do autonom ji,  że j e s t  ju ż  na w skroś  polsk im ,  
z dw orem  trzym a, że s ię  już  p o zn a ł  na swoi®11 
przyjac io łach ,  że  już d oró s ł  do te g o  polityczno*  
rozum u, bo to j e s t  dz ieck o  dopiero, to j e s t  D>e' 
w oln ik  na w o ln o ść  w y p u szc zo n y .  On się  je s z < /c 
n ie  rozpatrzy ł kto mu dobrze życzy . A  tu 
mu n ap y eh ają  z radam i i p rzy ja źn ią ,  i kości®*' 
s ta ro d a w n y  przyjac ie l ,  i pan ze dworu, i kó*k 
ze sw oją  o św ia tą ,  i pan in sp ektor  ze sw ojeI  ̂
ś w ia t ło d a w stw e m ,  i pan A b ram ek  zastarzaP  
p rz y ja c ie l  ludu  i dworu i g m in n e g o  urzędy  
i w o źn y  są d o w y  także. N a  to trzeba  być r°' 
zu m d y m  i d o ś w ia d u z u u j in , • J j y  -zrobić dobr 
wybór. »

A le  n ie  n a sz  ch łop ,  k tóry  z natury i ft!.t 
chow an ia  o d w iecz n eg o  m u s i  b yć  p od ejrz l iw y11, 
n ie d o w ierz a ją cy m , trzym ającym  się  zdaleka , ę ' 
m y ś l i  i k szta łc i  s ię  k o n sek w en tn ie .  Skoków  ń'_ 
robi natura i m y ich n ie  róbm y, a j e ś l i  probm 
j e m y  dla  dobra o jczy zn y  naszej ,  to prób n ie  
no  n a m  brać za fakta d ok on an e .  A  w ię c  i kó*e 
z a w ią za n y ch  pod w p ły w em  p ew n y m  n ie  b ierz111 
za Kółka ruszające  s ię  i ro zn o szą ce  ośw iatę , h»® 
del i p rze m y s ł  i n ie  c ie s z m y  s ię  l iczb ą  >c)J 
„Non m ulta, sed m u ltu m ", że  m y P o la cy  j « - r' 
śm y  w sz y sc y  n iep ra k ty czn i ,  że  z natury  b ę d 1, 
P olak  prędzej poetą, m alarzem , p a n e m ,  u c z o o p  
p rofesorem , a n a w et  D a r w in e m  aniżel i  kupce1” 
rz em ieś ln ik ie m , h a n d la r zem  dobrym , to s ię  P° 
kazuje na K ółkach . C hwała  B ogu  kilka lat d 
Kółka je ź d z im y ,  zgro m ad zen ia  rob im y, stat®; 
zm ien ia m y ,  sejm iki urzą d zam y. R u sin i  nic  
gadali ,  n iby  to n ie  z jeżd ża l i  s ię ,  a le z n a szy f  
teoryj m u s ie l i  sk o r zy s ta ć ,  g d y ż  co do sklepik® 
i K ó łek  od nas w yżej  s ta n ę li .  Mają sw o je  torb® 
w ie  k ato licko-ru8kie  na w ie lk ą  skalę ,  skąd bi°.r- 
ich sk lepik i tow ary . A  my dotąd n ie  m am y n |lj 
C h ociaż  ce l  je s t ,  aby z rąk ży d o w sk ich  han®” 
w ytrącić ,  to m y  żyd ó w  w sp ieram y. T ak j e s t  rz® 
c z y w iśe ie  —  bo do n a sz y c h  sk lep ik ów  chrz® 
śc ia ń sk ich ,  zak u pu jem y w  w ię k szem  m ieśc ie  
h u rtow n ego  sk lepu ży d o w sk ie g o  tow ary . (Prz/P, 
ks. R u d n ick ieg o ) .  Zarząd p o w in ien  po miusta  
w ię k sz y c h  p ow ia to w y ch  takie  sk ład y  porobić J® 
w T a rn o b r zeg u  p an  D o l iń s k i  zrobił .  J a k ież  
p rak tyczn e  m a być to d z ie łk o  ruskie o sk le f  
k a c h ! ?  K ied y  n a s  n ie s ta ć  na rozum  praktycz® 
b o śm y  P o la c y ,  to z a p o ży czm y  s ię  od R u sinów  
ch oćb y  i od M oskala ,  b y le  do tego  sekretu  pr>. 
k ty e zn e g o  dotrzeć, dla nas k o n iecz n eg o .

To też  k ó łko  zam arło  w W e s o ły .  Dopi®^ 
sk lep ik ,  bo n o w y  p om y s ł ,  n ow a  zabawn, swi®. 
efekt,  p o r u szy ł  i o ż y w ił  na chwilę..  D la  księ® . ( 
prob oszcza  potrafią  j e s z c z e  ofiarę zrobić ze sy  
g o  le n i s tw a ,  ze  sw e g o  p lo tk arstw a  i brzyok* * 
zabaw . A le  trudno aby k siąd z  po całodzieU0 
pracy w k ośc ie le  sz e d ł  do zeb ran ia  kółkoweg®  
tam rozp ra w ia ł  w duchu  k ó łkow ym . N a u c z y 0  ̂
ch oc iaż  s ię  ofiarował,  j e s t  d la n ich  m ałą  p0. ^  
gą. B o  trzeba  w ied z ieć ,  że  ch ło p sk a  p ych a  
sza  od pań sk iej .  P a n  S w ierza w sk i  lu s tra io f  
św ia d c z y ł  tego .  Moja parafja pod tym wzgl?®1 
d z iw n a ,  a le  to nie  j e s t  w yjątek , bo ca ła  ń)as 
ludu  taka. W  tym  celu , aby kółko ro ln icze  Ł 
g ło  ob ud zić  du ch a  do rzem io s ła  w g m in ie ,  *) 
io ży ło  s ię  sk lep ik  w  tej b ło g ie j  nadzie i ,  że  » 
pita ł w łożony  będ z ie  s ię  ren tow ał,  że  powsD  
z sk lep ik u  doch od y  n a  rzecz k ó łka  dadzą  
u ż y ć  na  w y u c z e n ie  k og oś  tkactwa, ko( oś  
s tw a  lub k o szy k ars tw a  i t. d. Także możH® ’ 
za ło ży ć  k a sę  za liczk ow ą, a le  na  to trzeba  c Z ^ j  
wieki.  M ają p ien ią d ze ,  z ło ż y l i  15 0  zł., i* n a s z ! , 
j e s t  w  s k le p ie  p rzesz ło  2 0 0  zł. W o lf  pap*er 
do flaszek pchać i ch o w a ć  pod p iecem , a 
próbki n ie  c h c ą  daw ać, bo polski lud skł»<*K 
zrobi na  w ódkę,  na  m u zyk a n ta , '  a le  na  sk lep 1/  
na m a s z y n ę  —  to n ie p e w n e  ! „Jakoś to będz'fl 
tak za ta tu sia  n ie  b y ło ,  a b y ło  dobrze!" N a k®‘ 
śe ió ł  i na n a b o ż e ń s tw o  da , bo ma wiarę i zO1 
w artość  tych  rzeczy  s ta ro d a w n ych  i pewny®11 
N a  p isem ko  i ks ią żk ę  j e s z c z e  nie da grajcar® 
bo j e s z c z e  n ie  zna potrzeby , bo w  swetra _rozj?, 
m ie  je szc ze  n ie  dojrzał,  a na kółkoby l a ł . ?  „L 
kum ie I kto ta w ie  kto na tych kółk&ih jeździ  
może sam  Luc-yper?" —  i nie d a !  P o zn a ń sk i  
lud, cho c ia ż  ten  sa m  m a te ija l ,  j e s t  dzis iaj w y ­
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rob ionym , in te l ig e n tn ie j sz y m ,  bo w in n y c h  ok o­
l i c z n o śc ia c h  c h o w a n y .  E n e rg ja  rządu prusk iego  
czy  z m u su , c z y  z m iło śc i ,  czy  z n ie n a w iś c i  
p rzy czy n iła  s ię  do p rz eb u d z en ia  tego  ludu. N a sz  
lud takim być m oże  za sto  lat, a le  dzis iaj ta ­
kim nie  je s t .  P o  cóż, go m ieć  za tak iego  i ł u ­
dzić s ię  po po lsk u !  Ź le  je s t  b a rd zo !  ale ro z p a ­
czać  n ie  w o l n o ! P rób y  robić w olno , b y le  n ie  
z w iarą i n ie  z k o śc io łe m  kato l ick im , bo tę o p o ­
kę sza n u jm y ,  i te ty lko trw ałe  b ęd ą  próby, k tó ­
re s ię  oprą o tę  sk a łę  p iotrową. To też  kółka  
m ają  to na ce lu  i w  sw o ich  s ta tu ta c h  w arunki  
r e l ig i jn o -m o r a ln e  zak reś l i ły  — oby ty lko i w  
p ra k tyce  1

Z d aje  mi s ię ,  żem  na w sz y s tk o  o d p o w ie ­
d z ia ł  i n ie  narzucam  s ię  z mojem zd a n iem , ale  
p y tan y  o zd a n ie ,  ob jaw iłem  je  o tw arc ie  i s zcze ­
rze, aby  czy  s ię  sp od ob am  czy  n ie ,  przyczynić  
się  także dla dobra sp o łe c z e ń s tw a ,  k tóre m am  
ob ow ią zek  k och ać  jak sw oję  rodzinę ze krwi i 
wiary, aby dać pogląd  na lud (nad  którym pra­
cuję i z którym się  w d a ję  od 22 la t) ,  tym k tó ­
rzy  g o  znają m o że  przy z ie lon y m  sto lik u  tylko  
lub z poezji ,  a którzy  go  tak że  chcą kochać  
szczerze .

K s. W alenty M ączka, 
proboszcz  w W e s o ły  i p rzew od n i­

czący  kółka roln.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 23 m arca

D a r .  Najj. Pan udzielił z swej prywatnej szka­
tuły gminie Zielonka, w powiecie kolbuszowkim, na 
bndowę szkoły, zapomogi w  kwocie 100  zł.

M i a n o w a n i a .  Krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela szkoły męskiej im. św. Antoniego  
we Lwowie, Hipolita Pietraszkiewicza, nauczycielom 
kiernjącym szkoły ludowej mięszanej im. Markiana 
Szaszkiewicza we Lwow ie; nauczyciela szkoły mę­
skiej im. św. Marcina we Lwowie, Jana  Gamotę. 
nauczycielem szkoły Indowej mięszanej im. Markiana 
Szaszkiewicza we L w o w ie ; nauczyciela szkoły m ę­
skiej im. Elżbiety we Lwowie, Józefa Korpaka, na­
uczycielem szkoły męskiej im. św. Antoniego we 
L w o w ie ;  nauczyciela szkoły męskiej im. Czackiego  
we Lwowie, Stanisław a Peszkę, nauczycielem szkoły  
męskiej im. E lżb ie ty . we L w ow ie;  tymczasowego  
młodszego nauczyciela szkoły męskiej im. Konarskie­
go we Lwowie, Zygmunta Łuszczyńskiego, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły męskiej im. św. Marcina 
we Lwowie, a tymczasowego młodszego nauczyciela  
szkoły męskiej im. Elżbiety we Lwowie, Tomasza 
Markowskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły m ę­
skiej im. Czackiego we Lwowie.

T y t u ł  p o d k o m o r z y c h  otrzymali Jan hr. 
Koziebrodzki porucznik i Eugenjusz hr. Zamoyski, 
rotmistrz.

P r z e n i e s i e n i a .  Minister sprawiedliwości prze­
niósł p. Karola Rudolphiego notarjusza w Krzeszo­
wicach do Krakowa, a p. Konstantego Lipowskiego, 
notarjusza w Radomyśla do Krzeszowic.

W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwalił  udzielić Wydzia­
łow i powiatowemu w Borszczowie kwotę 1 0 .0 00  zł.  
tytułem bezprocentowej pożyczki na dalszą budowę 
drogi powiatowej z Borszczowa do Jezierzan.

f  W i n c e n t y  W d o w i s z e w s k i ,  dyrektor ar­
chiwum miejskiego, więzień stanu z 184 8  r., członek  
organizacji narodowej i więzień z 1863  r. zmarł 
wczoraj w K rak'w ie  w 60 roku życia.

O s t a t n i  l i s t  K r a s z e w s k i e g o .  Warszawska  
Gazeta Polslca podaje ostatni list, jaki Kraszewski  
napisał. Datowany on jest z Turynu, z dnia 13 marca 
1 opiewa jds następuje :

T uryn , dnia 13-go marca,
D n ia  11-go marca siedziałem nad stołem, jak  

zwykle, gdy znane mi już bardzo silne wstrząśnięcie, 
ale nie falowe lecz tylko wertykalne poruszyło 
wszystko w pokoju. Czekałem, czy się dom nie wali,  
ale dzięki Bogu nic nie runęło..,

Przestrach nieopisany zapanował w miasteczku, 
ludzie zaczęli wybiegać na ulicę z płaczem, place 
napełniać Bię.

J a  też z moimi zbiegłem do baraku, gdzie 
nocowałem pod najstraszniejszą trwogą powtórzeń...

Przyjaciele moi, szczególniej doktor Tymowski,  
widzą i opłakany mój stan, bo już do wagonu po­
trzeba mnie było wnosić na krześle, ułatwili  szybką 
podróż do Turynu.

Tu zaopiekował się mną Włoch, nasz pizyja- 
ciel, adwokat Begey.

W  Turynie odpoczywam dzień 14-ty, bo s i ł  
nie mam. Unia 15 go do A ix -les  Baius, jeśli siły 
starczą...., dnia 16-go do Genewy, następnie do Lo 
zanny, gdzie tymczasowo spoczywać będę.

Musiałem się tu radzić doktora. W podobnem 
położeniu trudno się polepszenia rychłego spodzie­
wać. Żyję buljonem, tapjoką, jajami i herbatą.

Trudno mi na list się zebrać pod naciskiem 
duszności. .,  i cierpień najróżnorodniejszych...

Nie zapominajcie o mnie.
Wasz stary
J . I .  K .

Z a w i a d o m i e n i e .  Proszeni jesteśmy zawiado­
mić osoby zajmujące się sprawami stowarzyszenia  
8?.ląskicb katolików, że p. Zenon Rawicz Rojek jest 
od paru tygodni obłożnie chory i dla tego zalega 
w korespondencji swej z temi osobami. P. Rojek 
jest już jednak w stanie rekonwalescencji i nieba­
wem powróci do swoich obywatelskich czynności, 
tak pożytecznych dla rozwoju polskich stowarzyszeń  
na Szląskn.

Z k r o n i k i  m y ś l i w s k i e j  w  końcu lutego  
w obszernych lasach dóbr staszowskich, położonych, 
w powiecie sandomierskim gubernji radomskiej, od­
było się polowanie na grubego zwierza, mian wicie  
Da dziki i rogacze. Z gospodarzem, Arturem hr. Poto­
ckim, jak donosi Gazeta K ielecka, przybyło kilka 
zaproszonych z Galicji osób, w  tej liczbie hrabiowie  
Branieki i Zamoyski. W  ośm strzelb zabito 41 d z i­
ków i kilkanaście rogaczy. Polowanie ostatnie spe­
cjalnie urzędzone było na dziki, ponieważ na równi 
s inną zwierzyną starannie hodowane w tych wzo­
rowo urządzonych lasach, dziki znacznie się rozmno­
żyły i wyrządziły znaczne szkody w zasiewach Bą- 
8iadów. Pomimo wystrzelania 41 sztuk, po lasach  
swobodnie spaceruje jeszcze 1 20  dzików. Za szkody 
*  ubiegłym roku br. Potocki zapłacił 2 ,0 0 0  rubli.

piękny jest zwierzostan w lasach dwóch kluczów, 
staszowskiego i pacanowskiego, posłużyć może na 
dowód, że pielęgnują tam około 2 .0 00  sarn, któ­
rym obecni# w porze zimowej, wydzielana jest ży­
wność.

J a k  w i o l e  m o ż n a  z a r a b i a ć  n a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  r z ą d o w y c h  przekonywamy się z o- 
g , oszonego w W iener Z tg . urzędowego sprawozda­
nia o Zakładach karnych. Od roku 188 6  zaprowa­
dzono w  13  zakładach karnych system żywienia  
więźniów we własnym zarządzie. Owóż koszta w y­
niosły 4 8 7 .5 2 8  zł. gdy tymczasem przedtem przy 
tej samej liczbie więźniów, a karmionych znacznie 
gorzej, płacono przedsiębiorcom 6 7 3 . t 8 8  zł. Zatem 
przedsiębiorcy zarabiali rocznie 186 .1 60  złr. nie 
licząc tego, co zarabiali na tem, iż gorzej więźniów  
karmili.

Specjalnie zaś we Lwowie, wypadałoby według

16 et., w ydm o zaś we własnym zarządzie 26 .699  
z ł . ; w  Stanisławowie musianoby płacić przedsię­
biorcy 5 1 .6 4 8  z ł . ; wydano zaś we własnym zarzą­
dzie 3 8 .8 3 4  zł. 3 1  c t . ; w  Wiśniczu wreszcie wy­
dano we własnym zarządzie 2 2 .743  zł., gdy nato­
miast przyszłoby zapłacić przedsiębiorcy 3 3 .54 2  zł. 
76 centów.

Z d z i e d z i n y  t o l e g r a f l k i .  Od 9 lutego br. 
odbywają się pomiędzy Lwowem, Przemyślem i Kra­
kowem próby równoczesnego telegrafowania w prze­
ciwnym kierunku, według systemu Edwarda Piola, 
c. k. urzędnika poczt i telegrafu. Rezultat tych do­
świadczeń wypadł nader pomyślnie, gdyż nietylko 
odbywa się korespondencja bez przeszkody z pod­
wójni szybkością, jak przy telegrafowaniu w jednym  
kierunku, ale także tak zwane stacje środkowe mo­
gą po kolei prowadzić ze sobą korespondencję w 
przeciwnych kierunkach, czem głównie system ten 
różni się od wszystkich tego rodzaju dotychczaso­
wych systemów.

M i ł e  s t o s u n k i .  Od jednego z naszych pre­
numeratorów otrzymujemy list następujący:

Szanowna Redakcjo!
Donosicie ciągle, że Przegląd  ginie i nie do­

chodzi adresatów. Otóż mnszę wam oznajmić, że 
temu winna jedynie partykularna poczta nasza.

Dziś np. widziałem pakiety pocztowe u restau­
ratora pod ławką na ziemi, na stacji halickiej, bo 
wózka pocztowego nie trzyma pocztmistrz, ale jakiś  
fiakier H as pocztę bierze, a jeżeli jedzie z pasaże­
rami w  inną stronę, wtedy nosi ją  garbarz Olsza- 
nowski lub jego dzieci wloką worek, wytłuką na 
plecach, a trudno potem wydawać gazety jak psu 
z gardła wyciągnięte. Mało jeszcze tego. Fiakier  
zabiera na noc pocztę do s ieb ie ,1 tam trzyma ją do 
rana, a dopiero garbarzowi daie. aby niós ł na kolej. 
I  tak dzieje się co sobotę, bo w szabas Łyd nie j e ­
dzie nigdzie. Garbarz zaś nie przychodzi regularnie, 
lub nie może się zebrać, więc czekają pakiety u re­
stauratora Świderskiego.

Prawda, że to ciekawe? Podałem fakta i oso- 
był możeby raz temu koniec położyć —  a wózek 
pocztowy zaprowadzić.

Przecież mamy prawo, aby była  pewneść po­
syłki.  Co soboty prawie nie ma wózka pocztowego, 
a gazety nie dochodzą, albo z niedzieli dostajem w 
poniedziałek —  a z soboty w niedzielę, a wymięte, 
podarte, że w rękę wziąć nie można.

W szak Dyrekcja może rzecz zbadać, kazać 
wózek zaprowadzić i o wszystkiem od wymienio­
nych osób się przekonać, aby d-lszych  narzekań nie 
powodować. Słysza łem , że kazano już raz wózek 
sprawić —  ale daremnie! ;

2  poważaniem.
Jeden z  prenum eratorów .

K o r e s p o n d e n c j a  o d  R e d a k c j i .  W  P anu E . 
O. w Strzeliskach. J ak  Pan będzie we Lwowie, to-
proszę się do nas zgłosić między 11 a 1 2 tą w po­
łudnie. Wtedy omówimy pańską sprawę i eo się  
da, to zrobimy.

Literatura i Sztuka.
* P r o f .  R o b e r t  urządza w piątek w kasynie 

miejskiem jeszcze jedno przedstawienie na kłórem 
pokaże rzecz zupełnie nową, tak zwany „Gabinet 
tajemniczy..* Ceny miejsc zniżone.

* F r n n c i l l o n ,  g łośna  komedja Dumasa, wysta-  
stawiona była temi dniami w Krakowie ze wzglę- 
dnem bardzo powodzeniem. Nie dziwimy się temu. 
Jestto utwór tak szpetny, są w nim rzeczy tak 
wstrętne, że ludzie, którzy jeszoze nie zatracili p o ­
czucia moralnego, nie mogą bez oburzenia patrzeć 
na ten najnowszy owoc paryskiej zgnil izny tea­
tralnej.

* P a u l i n a  L u c c a  (baronowa Wallbofen) nad­
worna śpiewuczku monarchów Austrji i Niemiec o- 
trzymała temi dniami w Monachjum po koncercie 
od panującego księcia Luitpolda złoty medal L u d ­
wika (pour le merite des arts et Sciences).

Program jej koncertu w e  Lwowie został już 
ostatecznie przez kierownika tegoż koncertu dyrekto­
ra Marka ułożony.

. Pani Lucca odśpiewa arje z of e r : „Wesele  
Figara" Mozarta, „Le Cid“ Masseneta i „Gioconda" 
Ponehielego. Prócz tego pieśni Pergolezego, Giova- 
nelliego i Mozarta. Nadto wykonane zostaną : Con- 
certo grosso Handla, utwory : Gluck-Saint-Siiensa,  
Rubinsteina i Wagner-Liszta.

sk iem i i przepow iadają n iczem  n ieza k łó con e  p a ­
n o w a n ie  pokoju. To t i i  w szy stk ie  dz ia ły  w yk azu ją  
bardzo k o r zy s tn e  awanse.

N o to w a n o ;  K redyty austrj. 2 8 7  do 287*50, 
w ęg ier sk ie  2 9 6  do 296*50, landerbanki 2 4 0  do 
241 ,  a n g losy  107 do 107*50, unioDy 2 19  do 219*75,  
lu d w ik i  203*25, czern iow ieck ie  225*25, r en ta  w sp .  
80*75, sreb rn a  81*75, austrjacka z łota  112  90, p a ­
p iero w a  5 p ctow a  97*10,' w ęg ier sk a  z łota  101*65,  
p ap ierow a Spctow a 89*30, ruble l T 3 y 2.

—  Z w i e d e ń s k i e g o  t a r g u  b y d ł a .  Na ponie­
działkowy targ bydła rzeźnego przypędzono 237 4  
sztuk opasowych i 557 chudych, ogółem 2931  sztuk 
bydła; pomiędzy temi z Galicji 372  opasowych i 22  
chudych. Ogółem przypędzono o 4 13  sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzono o 12  
sztuk więcej. — Przebieg targu był dość ożywiony. 
Ceny podniosły się o 1 zł.  Nie sprzedano 5 5  sztuk.

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 48  
do 52  zł., wyjątkowo po 56 zł. —  Bydło chude po 
40  do 46  zł. za centnar metryczny towaru zabitego,  
a po 30  do 115 zł. za sztukę

Ostatnie w iadom ości.
W  B e r l in ie  u p on ied z ia łek  p o w sta ła  p o g ło ­

ska, zrod zon a  podebno na g ie łd z ie ,  że  „R eich s-  
l a n d “ (t . j .  A lz a c j i  i L o ta ry n g ja )  p o s ta n o w io n o  
ro zcz łon k ow ać  w  ten sp osób , iż A lz a c ja  zostan ie  
p rzy łą cz o n a  do w ie lk iego  k s ię z tw a  b ad eń sk ieg o ,  
które je d n o c z e ś n ie  p o d n ie s io n e  b ęd z ie  d o g o d n o ­
śc i  kró les tw a. W  ss .  b a d eń sk i  j e s t  z ię c ie m  c e ­
sarza  W ilh e lm a ,  więc być to m oże, że  t e ść  chce  
mu zrobić  p rezen t  z k orony  k ró lew sk ie j ,  a le  to 
b y ło b y  d z iw n e ,  gdyby P ru sy  ze c h c ia ły  u s z c z u ­
p lić  s ię  o A lzacją ,  bo choć  zab ra n e  F ra n cj i  k ra ­
je  tw orzą  „Kraj K leszy"  n iem ieck iej ,  w ięc  n i e ­
jako w sp ó ln ą  w łasn ośc ią  w s z y s tk ic h  p ań stw  
n iem ieck ich ,  a le  przec ież  ce sa r s tw o  N ie m ie c k ie  
j e s t  w ła śc iw ie  ce sa rs tw em  P r u sk iem . T e n  pro­
jekt b y ł  p od o b n o  przedm iotem  narad  B ism ark a  
z n a m ie s tn ik ie m  J te ic h s la n d u "  ks. H o h e n lo b e ,  
który p rzyb y ł  do B er lin a  na  w czora jsze  u r o c z y ­
stości.

W e d łu g  tej pogłoski c a ł a ,ta zm iana p o w in ­
na b y ła  dokonać się w czoraj.  Że s ię  nie  doko­
nała , w ięc  m usi być b ak iem .

Część ekonomiczna.
=  N a m i e s t n i c t w o  przypomina panom Lodow­

com koni, mającym na sprzedaż ogiery, że jeżeli 
cb-ą je sprzedać Rządowi dla zakładów stadniczych, 
muszą wuieść odnośne podanie w miesią u kwie­
tniu b. r. wprost do Ministerstwa rolnictwa

Późniejsze podania o tyle tylko będą u w zg lę ­
dnione, o ile potrzeba nie byłaby pokrytą podaniami 
w czas wniesionemi.

W  każdem podaniu mają być wymieniane : po­
chodzenie, miara, maść, wiek i cena ogiera, tudzież 
miejsce, gdzie może być oglądany. ,

Co do wieku, zakupione będą jedynie ogiery, 
które, jeżeli są rasy angielskiej lub arabskiej, w  kw ie­
tniu 1887  r. skończyły rok trzeci, jeżeli zaś są krwi 
zimnej, rok drugi.

Zakupno nastąpi w jesieni 1887  r. po wybra­
kowaniu ogierów w o. k. Zakładach stadniczych i 
w miarę okazującej się potrzeby uzupełnienia licze­
bnego stanu stadników w rzeczonych zakładach.

0  ile wniesienie owego podania z jednej 6trony 
nie ogranicza właściciela  konia w prawie dowolnego  
nim rozporządzania, o tyle z drugiej strony nie 
wkłada na Rząd obowiązku bezwarunkowego onegoi  
zakupienia.

W i e d e ń  21 marca.
( Z )  W iad o m o ść ,  że  m argrab ia  P a l la v ic m i ,  

dyrektor  w ę g ie r sk ie g o  banku k red y tow ego ,  p rzy ­
b y ł  tutaj z P esz tu ,  w y w a r ła  ju ż  na  w czo re jszy m  
targu pryw atnym  k o rzy s tn e  w r a ż en ie .  W ia d om o  
bow iem  p o w sz ech n ie ,  że P a lla v ic in i  j e s t  w y s ła ń ­
cem  w ęg ie r sk ieg o  m in istra  h a n d lu ,  i że  z i s z c z e ­
n ia  d łu g o  toczą cych  się  u k ładów  m ożn a  się  
w k rótce  spo d z iew ać .

1 rze c z y w iśc ie ,  k iedy  s ię  d o w ie d z ia n o ,  że  
w* tej sp raw ie  od b yw a s ię  w  b iurze  C red itan sta ltu  
kon feren cja  gru p y  ro tszy ld ow sk ie j ,  za in tereso w a li  
s ię  w s z y s c y  w sz c z e g ó ln ie j sz y  sp osó b  rentą z ło tą  
w ęg ier sk ą ,  tem  bardziej ,  ż e — ja k  m ó w i ą 1 p»D 
T isza  sk ła n ia  s ię  j e d y n ie  do em isji  r en ty  p a p ie ­
rowej i n ie  ch ce  zw ięk sza ć  i tak ju ż  w y so k ie g o  
dłu gu  wr z łoc ie .

I s t n ia ł  jed n a k  j e s z c z e  in n y  m o ty w  tego  
rozwoju k ursów  renty  złotej w ęg iersk ie j .

B y ła  u im  o g ó ln ie  p o m y ś ln a  ten d en c ja  m i ę ­
d z y n a ro d o w eg o  targu re n to w e g o ,  op ierająca  się  
na d o n ie s ien iu ,  że  kupon  eg ip sk i  b ęd z ie  odtąd  
w y p ła ca n y  bez  s trącan ia  p o d a tk u ; je s t to  now ina ,  
która p o p ch n ą ła  pap iery  e g ip sk ie  o ca ły  pro cen t  
w górę.

Obok p o w y ż sz y c h  m o m e n tó w  f inansow ej  
n atury  by ły  także w sz y s tk ie  w ia d o m o ś c i  p o li­
ty c z n e  eo do treści z u p e łn ie  za d o w a ln ia ją ce .  —  
S z częk  oręża  u c ich ł ,  nikt ju ż  w m o ż l iw o ść  w ojny  
nie w ierzy .  W s z y s tk ie  p ism a  za ję te  praw ie  w y-. . , i w  J -mj u w ipińj ,  11 o ii j  o t k 1 ujsuio- VV.J

ofert licytacyjnych płacić przedsiębiorcy 2 9 .9 8 3  zł.  i łą c z n ie  u ro cz y s to śc ia m i j u b i le u s z o w e m i  berliń-

Telegramy „Przeglądu.11
(  Otrzymane wczoraj).

P e t e r s b u r g  22 m arca . Jo u rn a l de S t.-P e-  
tersb. p rzy łącza  s ię  se r d e c z n ie  do ży c z e ń ,  które  
naród n iem iec k i  składa dziś sw em u  cesarzo w i,  i 
do g r a t u l a c y j , które c e sarz W ilh e lm  z e w sz ą d  
odbiera.

R o sy jsk a  Gazeta petersburska  p o d n o s i  za­
s łu g i  cesarza  W ilhe lm a  około u trzym an ia  pokoju  
i przyjaźn i z Rosją.

R ó w n ież  i Nowosti oraz Nowoje W rem ia  
piszą  s y m p a ty c z n ie  o w ysokich  o so b is ty c h  przy­
m io tach  cesarza  W ilhelm a.

S o f  j a  22  m arca. S to i łow  p r z y b ę d z ie  tu we  
środę z K o n s ta n ty n o p o l i ,  a R a d o s ła w ó w  od łoży ł  
swój przyjazd na kilka dni.

N ik iforów , C anow 1 K ies im ow  p r zen ies ien i  
zosta l i  z c en tr a ln eg o  w ięzienia  n a  inne  b e z p ie c z ­
ne m ie jsce ,  skąd w y p u sze ten i  z o s ta n ą  na w o ln ość  
za z ło ż e n ie m  kaucji. S tronnicy  C an k ow a p rzy ­
rzekli R iz ie  bejow i, że  życzen ia  s w e  p rzed ło żą  
hm dziś  p is e m n ie .  _

P a r y ż  22  mare.7. Wczoraj p rzyaresztow ano  
w MarsyijS in d y w id u u m , które w ydaje  s ię  poaej-  
rzan em  o p o p e łn ien ie  g łośn ej  zbrod n i przy u licy  
M o n ta ign e .  A r e sz to w a n y  zez n a ł ,  że  ofiary tego  
m o rd e rs tw a  znał.  Z n a lez ion o  przy n im  krwią  
zb roczone su kn ie .  A resz to w a n y  m a s ię  nazyw ać  
F ra n z in i  i poch od z i  podobno z L ivorno.

L i z b o n a  22  marca. K s ię ż n a  B ra g a n zy  p o ­
w iła  syna .

K o n s t a n t y n o p o l  22 m arca . S u łta n  p r z y j ­
m ow ał wczoraj N e lid ow a  na aud jen ej i  i w y s ła ł  
ks. S e l im a  do ambasadora n ie m ie c k ie g o  ce lem  
tvyrażen ia  sw y ch  życzeń .

(O trzymane dzisia j).
W i e d e ń  2 3  marca (p ry w .) .  T raktat  p rzy ­

m ierza  m ie c z y  Austrją, N ie m c a m i  i W ło c h a m i  
zo s ta ł  przez p e łn om o cn ych  am b asad orów  p o d p i­
sa n y  w n ie d z ie lę  13 marca. —  T rzy  te p a ń stw a  
p osta w ion e  są zu p e łn ie  na  rów ni co do praw i 
zo b o w ią z a ń ;  gw arautują  so b ie  n a w za jem  status  
quo terrytorja lne ,  obowiązane są  n a w za jem  do 0- 
brony p rzec iw  każdotnu n iep rzy ja c ie lo w i ,  do wza­
je m n e g o  p op ieran ia  się d yp lo m a ty czn e g o ,  do w z a ­
je m n e j  zbrojnej pomocy, g d y b y  k tórek o lw iek  ze  
sp r z y m ie r z o n y c h  państw  b y ło  przez d w ó c h  n i e ­
p r zy ja c ió ł  zagrożone .

W i e d e ń  23 marca (p ry w .) .  R o k o w a n ia  o 
traktat h a n d lo w y  z R um unją z o s ta n ą  podjęte  na  
now o 1 k w ie tn ia .  W izyta  ru m u ńsk iej  pary kró­
lew sk iej  w  przejaździe  do B e r l in a  dała  pow ód  
do w z m o c n ie n ia  ścisłej po li tyczn ej  przyjaźn i m ię ­
dzy  A u str ją  i Rum unją.

S o f j a  23  marca (p ryw .) .  W  całej B ułgarji  
za w ią zu ją  s ię  k om itety  ob ro n y  n a rod ow ej .  W R u -  
szezu k u  zosta l i  oddaleni w s z y s c y  u rzęd n icy  te le ­
gra f iczn i ,  a s łu ż b ę  objął w y d e le g o w a n y  z Sofji  
kapitan  p ie c h o ty .  P rzep isy  s ta n u  o b lęż en ia  w y ­
k o n y w a n e  są  z ca łą  su ro w o śc ią  z w ła sz c z a  co do 
zebrań  w p u b liczn y c h  loka lach  i g o d z in  za m yk a ­
nia  ich.

B u k a r e s z t  2 3  marca (pryw.).  Grupa f in a n ­
s o w a  b er l iń sk a  objęła  p o ży czk ę  ru m u ń sk ą  30  
m iljo n ów  franków  na  w aru n k a ch  dla rządu n a ­
der d o g o d n y ch .  J e s t  to n ie w ą tp l iw ą  oznaką, że  
s fery  f iu a n so w e  zu p e łn ie  są  p e w n e  pokoju. N o ­
w y traktat z N ie m c a m i zaw iera zu aczu e  p o d w y ż ­
sz e n ie  c e ł  ru m u ń sk ich  od p rzyw ozu  w sz e lk ic h  
tka n in ,  tak jak  ma to m iejsce  w z g lę d e m  im portu  
z A u g lj i .  ' ;

P e t e r s b u r g  23  m arca  (p ryw .) .  B a d a n ie  
b om b  od eb ran y ch  u w ię z io n y m  s tu d e n to m  w yka­
zało , że  każda  zaw iera ła  7 fu n tó w  d yn a m itu  i 
200  za tru tych  kul. Car na rau c ie  u w. k s ięc ia  
W ło d z im ierza  k ilkakrotn ie  ze  spokojną  r e z y g n a ­
cją o d z y w a ł  s ię  do am basadorów , że  ż y c ie  j eg o  
j e s t  w ręku B ogu. Carowa od d n ia  za m achu  nie  
może się  u sp ok oić ,  popadła  w ro zd ra żn ie n ie  n e r ­
w o w e , k tóre objaw ia  s ię  n ap adam i płaczu i c ią ­
g łą  o b aw ą n o w y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw .

W i e d e ń  22  marca. P o s ie d z e n ie  Izb y  po­
s łó w .  W  odpow iedzi na in terp e lac ję  T a u se h e g o  
w spraw ie  w y d a n ia  za rząd zeń  ce le m  z a p o b ieże ­
n ia  fa łszow an iu  artykułów  ż y w n o śc i  o św iadcza  
m in ister  P rażak , że w p r zyg o to w a n ym  p rzez  rząd  
projekcie  do u s ta w y  ob m y ś lan e  j e s t  r y ch łe  u r z ą ­
d z e n ie  p a ń s tw o w y c h  zakładów  dla bada n ia  arty ­
k u łó w  ż y w n o ś c i  i że zakłady te p rzy łą c z o n e  z o ­
stan ą  do zakładów h y g ie n ic z n y e h  i c h e m ic z n y c h ,  
is tn ie ją cy ch  przy szko łach  w y ż sz y c h .  W ow ym  
projekcie  do u s ta w y  uznano też  i z a s ią g a n ie  opi-  
nji Izb  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  za p o ­
żąd an e .

N a s tę p n ie  rozpo czę ła  s ię  w  d a lszy m  c iągu  
d y sk u sja  sz c z e g ó ło w a  nad u s ta w ą  o z a b e z p ie c z e ­
n iu  rob otn ik ów  na  w yp ad ek  choroby.

P a r a g r a f  4 6  (o cz łon k ach  p o w ia to w y c h  kas  
dla ch o rych )  przyjęty  zo sta ł  p o d łu g  b r z m ie n ia  
u ch w a lo n eg o  w kom isji .  P o s ta w io n y  przy tym  
paragrafie  w n io sek  Kaizia , aby w y s tą p ie n ie  z ka­
s y  ad m in is tra cy jn ej  d e zw o lo n e  było także i ro­
botnikom , u b ezp ie czo n y m  w kasach p ow ia tow ych ,  
zo s ta ł  odrzucony po przem ów ien iu  radz*y d w o ­
ru S te in b a c h a ,  który ośw iad czy ł ,  iż z w n io sk ie m  
tym  się  n ie  zgadza ,  g d y ż  w yrzeczona w para­
grafie  46  konkurencja , w e d le  której robotn icy  
u b e z p ie c z e n i  w k asach  s to w a r z y sz e n ia  m ogą  
w ystąp ić  z k a sy  ad m in istracyjnej ,  d u p uszczon ą  
zosta ła  je d y n ie  d la teg o ,  iż  odp o w iad a  fa k ty czn e­
mu s ta n o w i rzeczy .  P r z e z  to n ie  stworzono nic  
in n eg o ,  ty lko akcep to w a n o  to. co ju ż  is tn ie je .  
W n io sek  K a iz ia  p rzy n o s i  j e d n a k  coś n o w e g o  do 
u sta w y ,  c z e g o  m ó w c a  nie  m oże  p o lec ić .

T ak że  i B a e r n r e ith e r  i M a u th n er  p r z e m a ­
w iali p rzec iw  w n io sk o w i Kaizia .

P a r a g r a f  47  przyjęto z pop raw ką  Zuckera .  
S te in b a ch  o św ia d czy ł ,  iż  zg a d za  s ię  n a  tę  po­
praw kę, g d y ż  on a  je s t  p o ż ą d a n em  w y ja śn ie n ie m  
i u lep sz en iem  przed łożen ia .

N a s tę p n ie  przyjęto  paragrafy  4 8 — 51.
P r z y  §§ 52  i 53 (o kasie  d la  ch o rych )  przy  

s a m o is tn y c h  kolejach  i to w a rzy s tw a c h  ż e g lu g i  
parow ej, ja k o  też  ka sy  w sp arc ia  przy k o le ja ch  
p a ń s tw o w y c h )  zab iera  g ło s  B a e rn r e itn e r  i dom a­
g a  się  ich  w y k reś len ia  im ien iem  m ie jszo śc i  k o ­
m isy jn e j .  P o  p r zem ó w ien iu  dra B i l iń s k ie g o  Izba  
przyjm u je  oba te paragrafy  bez  zm ia n y .  R ad zca  
dworu S te in b a c h  o św ia d czy ł ,  że  w y k r e ś le n ie  to 
b y ło b y  w p rost  n ied o p u szcz a ln e m , g d y ż  w  takim  
razie te ka sy  m aterja ln ie  i form a ln ie  m u s ia ły b y  
być p o d d an e  z w y k ły m  u staw o m . P r z e d e w s z y s t -  
kiem u w g lę d n ić  n a le ż y ,  że  w ięk sz o ść  o d n o śn y ch  
kas s łu ż y  także d la  zaop a trzen ia  in w a l id ó w , co  
j e s t  bardzo w a ż n y m  p un k tom  i w y m a g a  opieki.  
N a le ż y  te  k a sy  i le  m o żn o śc i  ja k  n a jm n ie j  ob c ią ­
żać, a do teg o  ce lu  n adają  s ię  najlep iej o w e  z a ­
a tak o w a n e  paragrafy .

N e u w ir th  p op iera ł  w n iosek  m n ie jszo śc i .
§§ 5 4 — 50 przyjęto b ez  zm ian y .
B a e r n r e ith e r  w n o s i  n a s tę p n ie  popraw kę do 

tr z e c ie g o  u s tęp u  paragrafu 60  ; „ P a ń stw o w e  przy­
zw o le n ie  na u tw o rze n ie  n o w y c h  i p rz e is to c z e n ie  
jbz  is tn ie ją c y c h  kas d la  ch orych  robotn ików  w e ­
dle  u e f s ^ y  w z w ią zk a ch  z r. 1 8 5 2  m o że  ty lko  
w ted y  b y ć  o d m ó w io n em , g d y  p la n  k a sy  i j e g o  
alegaty ,  alb* te ż  t e c h n ic z n e  w y m a g a n ia  u b e z ­
p ie cze n ia  n ie  w y starcza ją .  S o m m aru g a  p rzem a ­
wiając za tym  w n io sk ie m ,  za zn a cza ,  iż k o n ie ­
cznością  j e s t  u ła tw ia ć  p r z ek sz ta łcen ie  i popierać,  
jako też  za k ła d a n ie  n o w y c h  kas, p o w sta ją cy ch  
z in ic ja tyw y sa m y c h ż e  rob otn ik ów . P o s ta n o w ie ­
nia  przez  k o m isy jn ą  w ty m  kierunku p o w zię te  
są  z b y t  m a ło d u szn e .  M ów ca  p r a g n ie  ry c h łe g o  
d o jśc ia  do skutku u s ta w y  o k a sa c h  p o m o cn i­
czy ch .  P o c z e m  obrady przerw ano. N a s tę p n e  po­
s ie d z e n ie  w e czwartek.

W i e d e ń  2 3  m arca. K om isja  w ysad zo n a  
z ło n a  Iz b y  p a nów  za ła tw i ła  wczoraj p r z e d ło ż e ­
n ie  b an k o w e ,  r e s ty tu u ją c  j e d n o g ło ś n ie  b rzm ien ie  
przez rząd p od an e  co do podzia łu  z y sk ó w  p a ń -  ; 
s tw o w y c h  (to j e s t  d op iero  pow yżej 7 p ro cen t  
d y w id e n d y ) .  I

B e r l i n  23  m arca. M iasto  w s p a n ia le  u d e ­
korow ano. O d zn acza  s i ę  s z cze g ó ln ie j  akadem ja ,  
u n iw er sy te t ,  pałac n a s tęp c y  tronu i p om n ik  F r y - 1 
dryka W . U l ic e  i k ośc io ły  p rz ep e łn io n e .  D o ko­
śc io łów  w y r u sz y ły  o go d z .  9 szere g i  m ło d z ieży  I 
szko lnej  przy m u zy ce .  U g o d z in ie  1 0  rozp oczą ł  
się  wjazd n iem iec k ich  s tu d en tó w  w k ilk u se t  po- 1 
w ozach . K o n n o ,  w strojach  ś r e d n io w ie c z n y c h ,  j 
z sz ta n d a ra m i i m u zyk ą  c ią g n ą ł  s ię  korow ód j 
s tu d en tó w  przez ca łą  g o d z in ę  przed  oknam i ce -  | 
sarza, k tóry  s t a ł  przy s ły n n e m  oknie  n a r o ż n em ,  
w ita n y  u s ta w ic z n ie  przez t łu m y  ludu okrzykam i  
i śp iew em  h y m n u  p ru sk iego .  C esarz  d z ięk ow a ł  
kilka razy  s k in ie n ie m  g ło w y  na w sz y s tk ie  
8 trony.

N a s tę p n ie  o d b y ł  s ię  w jazd  g ra tu la n tó w ,  
członków  k ró lew sk ieg o  domu i o b cych  książąt.  
Lud w ita ł  w sz y s tk ich  p rzyb y w a jący ch , rad ośn ym i  
okrzykami.

B e r l i n  23  m arca .  U r o czy s ty  pochód  u r z ą ­
dzon y  przez m agistra t ,  w y r u s z y ł  na so le n n e  n a ­
bożeń stw o  do k o śc io ła  śg o  M ikołaja  w l iczb ie  
około 2 .0 0 0  osób.

O g o d z in ie  1 udali  s ię  B ism ark  i M oltke  
do cesarza, aby  z ło ż y ć  sw e  g ratu lacje .  T łu m y  
ludu w ita ły  ich  en tu z ja s ty c z n ie .  C esarz przy bo­
ku cesarzow ej ,  o to czo n y  w s z y s tk im i  k s ią żę ta m i  
p o d z ię k o w a w szy  za o tr zy m a n e  ż y cz en ia ,  oznajm ił  
za ręczyn y  k s ięc ia  H e n r y k a  p ru sk iego  z k s ię ż n ą  
Iren ą  H esk ą .

C esarz ob d arzy ł  m in is tró w  P u ttk a m m e ra ,  
L u c iu sa  i B ó tt ic h era  w ie lk im  krzyżem  orderu  
cz erw o n ego  o r ł a ; G osslera ,  S cho lza ,  M on sarta  i 
g en era ła  A b e d y l la  krzyżem  w ie lk ic h  kom turów  
d o m ow ego  orderu H o h e n z o l le r n ó w ;  C aprir iego  i 
w ie lk ieg o  o ch m is trz a  N e sse lr o d e  orderem c z e r ­
w o n ego  orła I  k la s y ;  H erb er ta  B i s m a r k a  g w ia ­
zdą do orderu c z er w o n eg o  orła II  klasy . R ó w n o ­
cześn ie  z a m ia n o w a ł  cesarz  g en era ła  R otzego  wie  
kim ło w czy m , a hr. P u ek lera  w ie lk im  poa

szyrn ^koronnym W e d le  u ad esz łych  tu z S a ­

lon ik i w iadom ości,  przygotow ują  Grecy n a d g r a ­
n icz n y ch  d y s try k tó w  p o w sta n ie  w Macedonji

R eg en c ja  i m in is tr o w ie  z łożyl i na  ręce  
T h ie lm a n n a  gra tu la c je  d la  cesarza  n ie m ie c k ie g o  
przy sp o so b n o śc i  roczn icy  j e g o  urodzin.

W  ca łym  kraju spokój.
R z y m  23 marca. Br. K eud el  w rę c z y ł  w c z o ­

raj przed  p o łu d n iem  R ob il lan to w i in sy g n ja  orderu
cz a r n eg o  orła. ..

W r o c ł a w  23  marca. W  k o śc ie le  Marji M ag ­
daleny  w y b u c h ł  dziś pożar. W ie ż a  k o śc ie ln a  ju ż  
ru n ęła .

* B u d a p e s z t  23  marca. O g o d z in ie  6 w ie ­
czorem  od b y ł  s ię  u N ajj.  P a n a  obiad, do k tóreg o  
z a s i e d l i : am basador  n iem iec k i  z radzcą a m b a s a ­
dy M o n tsm az in em , sek retarz  a m b a sad y  T s c h ir -  
sćhky, porucznik  hr. P r ieck ler ,  n iem ieck i  k o n su l  
g en era ln y ,  n a jw yższe  szarże  d w o rsk ie ,  hr. K a l-  
noky, T isza  z cz łon k am i w ę g ie r s k ie g o  g a b in e tu ,  
g en .  P e ju c se w ic h ,  hr. J u l ju sz  A n d r a s s y ,  razem  
30 osób . Najj.  P a n  w z n ió s ł  to a s t  za zd row ie  c e ­
sarza n ie m ie c k ie g o .  P o  o b ied z ie  o d b y ł  s ię  cerc ie  
trw ający  p r z e sz ło  g o d z in ę .

B e r l i n  2 3  m arca .  W czoraj po p o łudniu  o 
g o d z in ie  4  o d b y ł  s ię  ob iad  fa m ili jn y  w p ałacu  
u a s tę p c y  tronu. W  o b ied z ie  tym  w z ię l i  u d z ia ł  
ce sa r s tw o  i o b cy  k s ią żę ta .  C esarza  w ita ły  w  dro­
dze  e n tu z ja s ty c z n ie  t łu m y zgrom ad zon ej p u b l i ­
czności .

W iecz o rem  para cesarska  by ła  na raucie,  
który s ię  o d b y ł  w  B ia łe j  sa li.  C esarz  b a w ił  na  
raucie  do Y a12.

U lu m in a e ja  w yp a d ła  znakom icie  w ea łem  
m ieśc ie .  U l ic e  ch oc iaż  deszcz  padał,  b y ły  p r z e ­
p e łn io n e  t łu m em .

C esa rzew icz  R u d o lf  o d p r o w a d zo n y  na d w o ­
rzec przez N a s tę p c ę  tronu i ks. W i lh e lm a  w y je ­
ch a ł  dz iś  rano do W ied n ia .

B e r l i n  23  m arca. O b iega  p og ło sk a ,  iź  par­
la m en t  m a p rzy s tą p ić  w k rótce  do u s ta w o d a w c z e ­

go  projektu o n iek tórych  zm ia n ach  w organizacj"  
zarządu A lza c j i  i L otaryn gji .

P e t e r s b u r g  23  marca. Pu łk i S im b irsk i  : 
K alusk i w y s ła ły  sw o jem u  sze fow i ,  c e sa r z o w i  W il ­
h e lm o w i ,  s e r d e c z n e  ż y cz en ia .

SoJFja 23  m arca. C a n k o w iśc i  na w n io sek  
C an k ow a zerw a li  rok ow an ia  z r eg en cją ,  które  
byli rozpoczę l i  w sk u tek  z a b ieg ó w  R iza -b eja .

L o n d y n  2 3  m arca. O d b y w szy  p o s ie d z e n ie ,  
które trw ało  2 3  g o d z in  i p rzy jąw szy  k r ed yty  do­
ty c z ą c e  budżetu  c y w iln e g o ,  o d roczy ła  s ię  Izba 
g m in  o g o d z in ie  l e j  m in .  3 8  pop o łud n iu  do g o ­
d z in y  4ej popo łu d n iu .

P a r y ż  23  marca. P o s ie d z e n ie  I z b y  d ep u to ­
w a n y c h .  I z b a  odrzuciła  2 6 7  g ło s a m i przeciw ko  
265  w n io se k  o p o d w y ż s z e n ie  c ła  od kukurudzy.

L o n d y n  2 3  marca. W czoraj rozp o czę ła  s ię  
debata nad n o w e l lą  do u sta w y  ir landzkiej .  B a l -  
foni zbijał zn a n y  projekt M orlega , przyzn ający  
Irlandji n ie m a l  z u p e łn ą  autonom ję .  D a ls z y  c ią g  
obrad dzis ia j .

K o n s t a n t y n o p o l  23  m arca . K s ią żę  S e l im ,  
otoczon y  w ielu  d yg n ita rzam i p a ń stw a  u d a ł  się  
wczoraj do am b asad ora  n ie m ie c k ie g o  R ad o w itza  
i w y r a z i ł  m u ż y cz en ie  su łtan a  z pow odu  r o c z n i­
cy n aro d z in  c e sa rz a  W ilh e lm a .

IsT ad -e s ł a n e .
Do uzupełnienia kompletu dla brania lekeyj 

tańców od doskonałej nauczycielki potrzeba jeszcze 
czworga dzieci, chłopczyków lub dziewczynek, w  wieku 
od 8 do i 4  lat. Zgłosić się po adres i bliższe in­
formacje do Administracji Przeglądu, ul. Sykstuska  
Nr. 45.

Przyjechali do Lwowa.
H otel Żorża . K. P e r u tz  z U strz y k ,  A. H ort-  

m a n  z W ied n ia ,  M. hr. Ł o ś  z C zy szek , dr. A.  
S trze lb ick i  z C zern io w iec .

H otel F ra n c u zk i: I. G o łęb sk i  ze  S ła w e n ty -  
n a ,  I. B ia ło w ą s  z C z e r n io w ie c ,  0 .  M a t th e s iu s  
z L i p s k a ,  E .  A d le r  z "Wiednia, A .  G ru n ze ise  
z W r o c ła w ia ,  I. H a u sm a n  z C zarnow an zu .

Hotel W arszaw ski:  D .  J aro szy ń sk i  z T a rn o ­
pola, F .  R o n g o  z K rech o w a .  J .  R ejow icz  ze S to -  
ja n ow a ,  J. S o la k  z T u ryn k i,  ks. J. S zu b er  ze  
S to ja n o w ic ,  B . K arw ow sk a  z Krakowa.

H otel L a n g a : K. H o lz iw g er ,  G. Z im m erm a n n  
z W ie d n ia ,  P .  V o ltz  z B er lina ,  J . L ie b sc h u tz  
z W ie d n ia .

Z  zbożowych targów

23 marca Lwów Tarnopol rdidwo- 
1orzzet? Jarosław

Poienic& 8 ----- 8 80 7 90 8 60 7.75 - 8.50 8 20--9 35
Zyto 5.50 6 2< *'.35—6 10 5 25 -  6 - 5.90 -6 .40
Jęcimicó 6 2 2 - 7  25 5.----- 7 . - 4 90—7.— 5 50 -7  30
Owies t - 5 0 - 5  20 4-50 -5 . - 450 - 5 - 4.70 - 5  50
Groch 4 90 5 50 5.50 8-50 5.50 8.2^ 6 — 9 5<
Wyka 5 . -  5 70 i.----- 0 — 5.----- 5 70 .5 5 0 - 6  —
lliepak •— .— 9-— . - 9.— 9 - 9.- - . _
Lnisnka .— .— . _  .— —.----- ._ _
Konic. czer. 3 0 . -4 5 30 - 44 — 30 - 4 2 3 0 . -4 5  —
Konic, biała. 45-85* 4 0 .-4 8 — 37.—56 - 40 - 5 5 -
Konic. «*wed. 48—60— _____ __ -----

wszyztka i i  100 kilo notko bo* worVa.
Chmiel ir 56 kilo loco Lwów *i 5. — 30 n tuun3inie 

O kowita za 10*000 litr .  proc. Lwów loco 21-50 a-„ 9_c,50 
Wiedeń 23 marca. Pszenica od 947  do 9*50. Żyto od 
7-01 do 7-10 Okowita 25 50— do —.—.— Berlin  23 marca. 
Pszenica 162 — do 182 25, Żyto 123 75 do 124-25 Okowita 
38-10 do 35-81. Pesz t 23. marca Pszenica 9 02 do 9 05 
Żyto 645 do 647. Okowita 25-— do 25-25.

B L u r e a  g i e ł d o m  e .
W i e d e ń  d. 2 3  marca. Godzina 10 minut 55 

Renta wspólna papierowa 8 0  95 Renta wspólna sre 
brna 8 1 8 0  Renta 4°/,, złota 1 1 2 .9 '*, Renta 5 %  pa 
pierowu 99*20. Akcje banku austro-węgierskieg  
882  zł. Akcje austrjackie kredytowe 288*— . Funtj 
szterlingi 127*75. Napoleondory 10*10— .Marki niemie 
ekie 62*50.—

L w ó w .  Z Izby handlowej. 23 marca 1887.
1. A kc je  ta sztuk r

bez kuponu bieżącego płacą żądalą
bez dywidendy .-

Kolej galic. Kar. Lud. 2 00  zł. m. k- 2 0 2  — 2 0 5  —
„ lwow. czer.-jasg. 200  zł. w. a. 222 5C 22 5  —

Banka hypot. galic. 200  zł. w. a. ■— — 2 9 0  —
.  kredyt galic. 200  zł. w. a. 215 — 2 2 0  —

L is ty  zastawne su 100 rjr.

Banku. byp. galio .6 prc. w. a ---------- --------

- * 5 * * 98  80 99 90
„ „ 5 „ prern. 101 — 102 15

Bartka krajowego 4 1 /,  w. i . 96 50 98  —
Tow. kred. galic. 5 „ ICO — 101 -

4,  * * * n °3  - 94 —
- 99  — 100 —

5. L is ty  dłużne za V)(. sir.
G. Z. kr. wł. (d. 6 °/0) 3 "/o w likw . -  47 5 0  -
'  » » • (Ó 2 „ - '41 4 4  -

4. Obligi za 100 zl
Indem ni*icyjne galic. 5 prc. m. k. 104  — 105 —
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  ern. 100  — 101 -
Pożyczka kraj. z r. 1873  6 prc. w. a. 103 50 105 50

.  1883 4 * / ,* / ,  , 94  r>o 96 50
;>. Losy.

Losy miasta Kraków n 16 — 18 -
, S tan isław ' 25 28 —

6. M onety
Dukat holenderski 5-90 6* —
Dukat cesarski . 5-93 6 05
Napoleondor 10*08 10*18
Pólimperjaf rosyjski 1 0 3 8 10*50
Rubel rosyjski srebrny 1*54 1*64

papierowy i 1 2 1 / a 1*14*/.
100 oiaret niemieckich 62 .20 3 3 . - -

p o o ią .g -6 XXT.

( P od łu g zegaru

Do Krakowa . . • 1 *10.44
Do Poa^oiccayek \ 10.25

„ Ib rc3zr.-mc*<-.! . J 1(1.61 I
Do OrBmiowiee . 1 -----
Do Stryja . . . j 7-31-. 1

4.10

LI .06

8.10 ___ 4.60
*6.10 12.38

___ *6.2*4 i.oe
T,_ *6.20 12.22

11-47 —*— 7-27

jłc , L w o w a  j jr ły c -^ -s d s a :

Z Kr-aki » » . .
3 Podwoi-•ozyBŁ 

'na Podzamcza' 
Z Ó zarir owiec 

e Stryja . . .

9.2 ‘ 
*10.24 
* 10.10 
*10.03

*6750
3.05
».2&
3.3?
2*45

11.85 7.06
*2.16 S.60 —.—
—.— o.lt) —.—

—— 8-32 4*35

* Gwiazdką są cznaczone pociągi pospieszne 
ouwódkacb czarnych I I I 84 godziny n o c n e , to 
jest od szóstej wieczór do zióstej rano.
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Najlepsza cząstka,
P O W I E Ś Ć

przez

LEONA de TINSEAU.

(Uiąg (lalazy).

—  T eraz rozu m iem , dla c z e g o  tak  w c z e sn e  n a ­
z n a c z a s z  g o d z in y  —  rzek ł  G w ido.  —  T rz y  razy  
o d c z y ty w a łe m  twój b ilec ik ,  oczom  w ierz y ć  n ie  
m o gą c .

—  U s ią d ź  i p o m ó w m y  prędko —  rzek ła  n e r ­
w o w o .  —  Wuj zaraz p rzy jd z ie  po m n i e ;  m a m y  
kilka m in u t  za le d w ie .  P o w in ie n e ś  w ie d z ie ć ,  że 
w e z w a ła m  cię  n ie  po to, a byś  p r z y je m n e  rzeczy  
u s ły sza ł .

V ieuvicq ,  zd z iw io n y ,  o b s e r w o w a ł  ją. Mimo  
d z iw n e g o  stroju, co ś  w  jej o b e jśc iu  m im ow oli  
p rzy p om in a ło  mu sz c z ę ś l iw e  c h w i le  G le iskeru ,  
teraz  tak d a lek ie  ! — N ie  on  j e d e n  u le g a ł  te m u  
w ra żen iu .

—  N ie  z a p o m n ia łe ś  p e w n ie  —  r ze k ła — g d z ie  i 
w  ja k i  sp o só b  z n a le ź l i ś m y  s ię  tej j e s i e n i .  Odtąd  
u w a ż a m  cię  i n a z w a ła m  w obec w s z y s tk ic h  przy­
jac ie lem , po n a d  zw y k ły ch  p r z y ja c ió ł  o w ie le  
w ięcej c e n io n y m .  U p rzed zam  cię, że w p rzyjaźn i  
j e s t e m  tak zazd rosn ą , jak  n iek tó re  kobiety  pod  
in n y m  w z g lę d e m .

—  N i e  d a łem  ci p o w o d u  do za zd ro śc i— odparł  
G w id o  ze  sm u tn y m  u śm ie ch em . O prócz c ieb ie  n ie  
m a m  przyjaciela.

—  W ięc  ja k ż e  s ię  to d z ie je ,  ż e p r z e d e m n ą  inni 
w ied zą  o tw o ich  projektach  odjazdu? M oże warto  
było  p o w i e d z i e ć  m i  o tern.___________

—  M ó w iłem  o zam iarze  m o im  z j e d n ą  ty lk o  
o so b ą:  z dyrek torem , od którego  za leżę .  A b y  cię  
za w ia d o m ić ,  czek a łem  aż w sz y s tk o  będ z ie  u ło żo ­
ne. N ie  lu b ię  robić s ię  zajm ującym.

—  C zy w o lu o  w ied z ieć ,  d la czego  w y jeżd ża sz  
do S e n e g a l j i?

—  P o p r o s tu  dla ch leba  —  o d p o w ied z ia ł ,  obra­
cając w p a lc a c h  sz czy p ce  do cukru.

—  S ta je sz  s ię  w ięc  takim , jak  in n i ?  —  rzekła, 
w p a tru ją c  s ię  w n iego .  —  M y ś l i s z  o zrobieniu  
m ajątku, jak  syn r z e m ie ś ln ik a ?

—  Chłop każd y  p r a g n ie  um rzeć  pod w ła sn y m  
d ach em . Cóż w ię c  d z iw n e g o ,  że  i ja  c h cę  k ied yś  
pod w ła sn y  mój d ach  zaw itać?

—  P r z e c ie ż  d om  twój czek a  n a  c ieb ie .  M o żesz  
wrócić d z iś  j e s z c z e .

—  M ó w isz  ja k  moja stara  F ra n c iszk a .  Czyż  
nie  w ie sz ,  Jo an n o , że  s ą  p o d w o je ,  które t y h o  
szerok o  rozew rzeć  m o ż n a ?  Czy p rzy je m n ie b y  ci 
b y ło  s ły s z e ć ,  jak  od progu m e g o  odpraw iam  ż e ­
b r a k a ,  m ó w ią c :  „Idź g d z i e i n d z i e j . . .  Ja  sam
b ied n y  je s te m  !*?

—  W ięc  w s ty d z i s z  s ię  u b ó s tw a ?
—  J a ?  —  rzek ł,  w zn o szą c  dum nie  g ło w ę .  —  

A, n i e . . .  ty  w ie s z  o tem . T y lk o  tu je s te m  w a l­
czą cy m  za p a śn ik ie m ,  tam  b y łb y m  z w y c ię ż o n y m .

—  W ię c  p ie n ię d z y  j e d z ie s z  szu k a ć  w A f iy c e ?  
Odjazdu tw e g o  żadna in n a  n ie  w y w o ła ła  przy ­
c z y n a ?  . . .

—  N ie ,  ża d n a  —  odparł G w ido, unikając  n a ­
ta r czy w eg o  w zroku J o a n n y .

—  W  tak im  razie  m o ż e s z  zostać .  J e s t  tu dla  
cieb ie  c o ś  l e p s z e g o  n iż  w ą tp l iw a  w y p r a w a . . .  . 
B o g a te  o ż e n ie n ie .

G w id o  d r g n ą ł  l e k k o , ale n ic  n ie  o d po ­
w ied z ia ł .

—  N ie  zg a d u je s z ?  —  m ó w iła  dalej J o a n n a  — 
nie d o m v ś la sz  s> ę . o kim m ó w ię ?

—  B y łb y m  ci bardzo o b o w ią za n y m  —  rzek ł  
z w y s i łk ie m  —  g d y b y ś  m i nie  za d a w a ła  zagad ek  
t eg o  rodzaju.

—  A  w ię c  od c ieb ie  tylko za leż y  s tarać  s ię  o 
rękę L u d w ik i  de C h am p b erteu i .

—  A h !  — w e s t c h n ą ł  Gwido —  po d ję ła ś  s ię  
teg o  p o lec en ia ?

—  Cóż w  tem w id z isz  z łego ?  Ta m ło d a  d z ie ­
w c zy n a  w y ró żn i ła  cię wśród in n y ch ,  pokoch a ła ,  
a sądzi,  że  j e s t e ś  zb y t  dum nym , b y  p ro s ić  o jej 
rękę. W e d łu g  m n ie  j e s t to  dla c ieb ie  bardzo  z a ­
s z c z y tn e .

—  J e s t e ś  n iezm ier n ie  dobrą.
—  Pan n a  de  C ham pberteux  b ę d z ie  m ia ła  ro­

c z n e g o  d och od u  d w ak ro ćsto ly s ięcy  franków.
—  A le  ja  jej nie  kocham .
—  O, mój d r o g i!  A n i ty, an i  ja ,  n ie  j e s t e ś m y  

tak m łod zi,  ż e b y  w ierzyć ,  że to p rzeszk o d a  n ie ­
p rzezw yc iężon a .

—  B ardzo  p rzep raszam . N ie  m ó w ię  o tob ie ;  
a le  j a j e s t e m  je s z c z e  dość m łody , ażeb y  w  to 
w ierzyć .

—  M oże ją  p o k o c h a s z . . .  spróbuj. N ik t  c ię  nie  
z m u sz a  do w y r z e c z e n ia  n a ty c h m ia s t  s ta n o w c z e g o  
s łow a . P rzy zn a ję ,  że  ona nie j e s t  ła d n a ;  a l e . . .

—  P r o sz ę  cię, Joa n n o  n ie  na legaj .  A ni ta ani 
żad n a  in n a  n ie  zd o b ęd z ie  scbie praw a p o w ie d z e ­
n ia  mi, że  w z ią łem  ją  dla p ieniędzy.

M łoda kobieta  zapatrzona w p rzestrzeń  m i l ­
cza ła  przez ch w ilę .

—  N ie c h  i tak będ z ie .  N ie  m ó w m y  o tem .  
A le  o w y jeź d z ie  na serjo  n ie  m y ś l i s z ,  G w i­
d on ie  ?

—  Z u p e łn ie  serjo . Id z ie  tu m oże  o moję p rz y ­
sz ło ść .

—  W in s z u ję  ci zatem , że  m o żesz  j e c h a ć  z tak 
sw n b od n em  sercom , bez c i e n i a  żalu. Ja sie na

tyle  s i ln ą  n ie  czuję i w y zn a ję ,  że  m i c ieb ie  b ę ­
d z ie  s t r a sz n ie  brakowało.

—  A hl —  odparł z g oryczą ,  —  pow tórzę  t e ­
raz w ła sn e  tw oje w y ra zy :  A n i ty , ani ja  n ie  j e ­
s t e ś m y  tak  m łodzi,  aby  na  te  rzeczy  u w ażać .

—- G w id on ie ,  —  rzek ła  Jo an n a , po now ej  
c h w i l i  m i lc z e n ia  z n a g łą  zm ia n ą  w  g ło s ie ,  —  w  
im ię  da w n y ch  i le p szy ch  czasów , b ła ga m  cię ,  n ie  
odjeżdżaj .  W ied z ieć ,  że  ty, mój n aj lep szy ,  mój 
j e d y n y  p ra w d z iw y  przyjac ie l ,  j e s t e ś  w  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie  utraty  życ ia ,  to b y łb y  dla m n ie  
sm u tek  i n iepokój g łęb ok i ,  c h ce sz  czy  n ie  c h c esz  
w ierzyć  tem u. A  p rzytem  ja  j e s t e m  je d y n ą  i s to ­
tą, p rzyp o m in ają cą  ci tych ,  którzy cię  kochali ,  
j e d y n ą ,  której m im o udanej od w a g i ża ło w a łb y ś  
szczerze .  P o w ie d z ,  w sz a k  praw da ?

—  P raw d a, —  odrzekł,  n ie  patrząc na nią. —  
A le  n a s z e  lo sy  n ic  w s p ó ln e g o  n ie  mają. J e  
ty lko  na s ieb ie  l iczyć  m o g ę ,  g d y  tw oja  przy ­
sz ło ś ć  j e s t  ju ż  w ytk n ię tą .  T y  m n ie  n ie  potrze ­
bujesz .

—  M ylisz  s ię .  —  odparła , —  potrzebuję  c ie ­
bie, bo n ik t  n a  św iec ie  n ie  zn a  tak ja k  ja  tw o­
jej w artośc i .  T y  za  to są d z isz  m n ie  surow o i 
m y ś l is z ,  że  n ie  m a m  czasu  za s tan aw ia ć  s ię .  To  
w ie lk a  pom yłka .  Ja  s ię  z a s ta n a w ia m  często ,  a 
szczegó ln ie j  w  ch w il i ,  g d y  m am  o w a żn y ch  rz e ­
cz a c h  p o s ta n o w ić .  I  taka je s t e m  sam a, sam a 1 
O! G w id on ie!  zap om n ij  że . . .  że  n ie  j e s t e ś  m oim  
bratem . P r z y c h o d ź  często ,  g a ń  m n ie ,  radź mi,  
opiekuj s ię  m n ą . A le  n ie  odjeżdżaj,  b ła g a m  cię, 
n ie  odjeżdżaj!

T w a rz  u k r y w szy  w  d ło n ie ,  rozp łaka ła  s ię ,  a 
G w ido b lady b ardzo , z b l i ż y ł  s ię  do niej i p o ło ­
ż y w s z y  rękę  na  jej  ram ieniu , rzekł:

- -  Z rob ię  w sz y s tk o ,  en zech cesz ,  -  N ie c h  t y l ­
ko n ie  w id zę  łóz  w tw oich  o czach .  G d y b y ś  ty 
wied.Ti 'ał«. . ._____

— C ó ż?  g o to w a  j e s t e ś  m oja s io s t r z e n ic o ?  —  
z a w o ła ł  z przedpokoju  w iceh rab ia  de la  T ou rte-  
l iere .  G od zin a  m in ę ła .

—  Oto j e s t e m ,  —  rzek ła  Joanna.
A le  n im  o d e sz ła  m ia ła  czas  p o ło żyć  rącz­

kę na u stach  G w id o n a ,  tak jak  to zrob iła  w 
G leisker .

—  N ie c h  cię  B ó g  b ło g o s ła w i  za to, co robisz  
dla m n ie ,  p rzyjac ie lu  najdroższy! —  szep n ę ła .  —  
D o  w id zen ia .  P rzy jd ź  w krótce  i p rzych od ź  c z ę ­
sto. D a ję  ci,  co j e s t  w e  m n ie  n a j le p sz e g o .

—  W  pięć  m in u t  później ,  J o a n n a  i w ic e -h r a -  
bia je c h a l i  ku M eudon .

—  D o  stu  p io ru n ó w !  ła d n a  j e s t e ś  d z is ia j ,  ż e ­
b ym  c ię  zjad ł z p r zy jem n o śc ią ,  m oja  m a ła  —  
m ó w ił  s tary  s z la c h c ic .  —  Z ap rzed a łb y m  d u szę  
djabłu, żeb y  m ie ć  jak ie  tr zy d z ie śc i  la t  m n iej .

—  A h ! mój wuju, co ja b y m  dała, ż e b y  „ k to ś“ 
m ia ł  takie  s iw e  ja k  ty w ło sy .

W r ó c iw s z y  do dom u, G w id o  n a p is a ł  do dy­
rektora :

„ R o zm y ś l i łem  s ię  i zosta ję .  O bym  teg o  n ig d y  
nie  żałow ał!®

X V II .

U  k ob ie t  z w y k le  n a jm n ie jsza  o k o l ic z n o ść  
raa w p ły w  og ro m n y .  P o d c za s  p op rzed zającej  s c e ­
n y  J o a n n a  d o zn a ła  w zru sz en ia ,  jak iego  m e  w y ­
w o ła ł  dotąd  u niej ża d e n  m ę ż c z y z n a .  K to  w ie ,  
jak daleko  d a ła b y  s ię  u n ie ść  sercu ,  g d y b y  V ie » -  
vicq  b y ł  ją  za sta ł  w  in nej  ch w il i  i n ie w tem  
przebraniu .

A le  jakże tu b yć  s e n t y m e n ta ln ą  w  m ęzk im  
kapeluszu  na  g ło w ie  i m ając  na n o g a ch  knicker-
b o ker 'y !

(O d. n.)

SjflT Wyłączny skład -1SB
o r y g i n a l n e j

z  j e d y n e j  p r z e z

Prof. dr. Gustawa JAEGERA
k o n c e s j o n o w a n e j  f a b r y k i

I .  S t e r a  Snów  Si ś m i m e

w  M a g a z y n i e  S C H A Y E R Ó W I
we Lwowie 1179

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Koszule męskie salonowe
/ z  ochronną m arką )  

sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 25. Kołnierze tuzin zlr. 2  60, sztuka 
22 ct. Mankiety tuzin złr. 4  80, sztuka 40 et. Kalesony sztuka 

od złr. 110 do 140 i wyżsj.
Bielizna pod gwarancją z mateijału fabryki Bene­

dykta Schrolla, Syna, po eca

Skład c. k. uprzyw, FABRYKI 
Ed. O b e r l e i t h n e r a  S y n ó

w e  L W O W I E  

p l a c  Z M Iarjacłr i S .
Cenniki fabryczne na żądanie franco.

f w o d u e  u w a g i *  3 S

Zakład galanteryjny i 1-a fabryka etui na srebro i biżuterje
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  l i c z b a  16  

wyrabia :
Piękna i nader gustowne etui na biżuterje, futerały na muzyezne i doktor­

skie instrumentu, oraz poleca artystyoznie w y to f tn e

Teki na dyplomy i adresy
albumy na fotografje, kasety na srebro stołowe,

takie wystawowe tab leau i i passe-partouts w rozmaitej wielkości, nad^r 
ozdobnie wykonano, po cenach bardzo umiarkowanych, oraz wszelkie 

roboty w zakres galnnterji wchodzące.
Wszelkie zamówienia miejscowe,jakoteż i z prowincji wykonuje, szyb­

ko ku zupełnemu zadowolnieniu Szanownej Publiczności.
Z uszanowaniem

4— 6

F r a n c i s z e k  A m trsssszek
ulica Sobieskiego liczba 16. Lwów.

Î T" Zusiaua lokalu .
N iżej p o d p isa n y  m am  za sz c z y t  u w ia d o m ić  W le l .  P a ­

n ó w  od b iorcó w , iż p r z e n io s łe m  z d n iem  1 M arca h. r. m ój

magazyn i pracownią sukien mązkich
z  p o d  1. 7. p o d  1. 6 .  u l i c a  K o p e r n i k a .

D ziękując Szan. P .  T. publiczności za łaskaice dotych­
czasowe względy nie omieszkam i nadal dołożyć na jusiln ie j ■ 
szych sta rań , abym  m ógł takowe i nadal pozyskać.

Równocześnie polecam  m u te r , je  ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e  
n a  sezon w iosenny to ju k  na jw iększym  wyborze , tak  z k ra ­
jo w ych , jako też i  zagranicznych fa b ryk  w ja k  najlepszych  
jakościach.

1389 9 - 9 Z głębokim szacunkiem
T a n  O - ć r e c ł r i .

JAN IHNATOWICZ
we L w o w ie ,  ul.  Kopernika N r .  3., w  K rak o w ie  S u k ie n n ic e  

N r. 20., w C zern iow ca eh  R y n e k  N r. 2.

poleca swojego wyrobu
z n a k o m i t e  ś r o d k i  o d s z c z e g ó l n i o n e  7 m a  m e d a l a m i  z a ­

s ł u g i  i  S in a  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

1® - UAGNOL1NA -|gg
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała 
pod wpływem Magnoliuy staje Bię miękką i delikatną. M agnoliua 

usuwa czerwoność nosa, w ąg ry  Cena tego znakomitego środka
1 i ir. 50 ct. 1310 8 7

Woda liiij owa
plamy żółte, brunatne ostudź z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 
tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu mkną Cena 1 złr .  50 ct-

Krem orientalny M ały
cielisto-róiowy dla blondynek i cielDto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelk m wymaganiom, n id a ją  bowiem tw a ­
rzy naturalną białość i <iel'katn»ść Twa.z nierówna, szorstka i pie­
gowata zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

F a b r y k a  w e  L w o w i e  u l i c a  K o p e r n i k a  N r .  3 .  F i l i a  
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  N r .  2 0 . ,  i w  C z e r n i o w c a e h .

■rij i w r a m w  iiiiiw m niu m ^v m m ^z iirs m rrA r*z ;;:
Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  M a eło w sk i.

Wszelkie towary korzenne a to:
R odzynki,  m ig d a ły ,  dakty le ,  figi, orzech y ,  waniljn, cykata , cukier ,  

kawa, herbata , c zek o la d a ,  s m a le c ,  s ło n in a ,  powidła  ś l iw ki

i W i n a  austrjo rk ie , węgierskie , francuskie,~LisżjkP>iskie. R um .
‘ arak , lik  wory , w ódki, koniak praw dziw y, p o r te r , p iw  ć angielskie, 
'p iw o p ilzneńskie  E ksport. ' * i

Nttjtanioj w haudlu

K  A E O L  A  B  A  Y E E  A

*j L w ó w ,  przy ul.  K rakow sk iej  1. 11. 3412 3 —6

P r a c o w n i a  i  s ł c ł a d .

GOTOWYCH SUKIEN MĄZKICH
Pawła Piątkowskiego

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1. 1 3 .
Dziękując za d ęyehczasowo wzgięly Szanownej P. T. Pu­

bliczności. polecam i nadal moję pracownię, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najmodniejsze towary wiosenne i letlie po umiarko­
wanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w go­
towe i ta  -ie suknie meskie. tak, ie można nabyd cały garnitur 
własnej roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej.

Marynarki w cen e 8 zł Pant3ioav męzkie 3 zł. 50 ci. Kamizelki 2 zł 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję aku- 

ratnie i po umiarkowanych cenach. 1406 3 —24

. . tói •*&>: .. *t. 3 i ;fe?

NASIONA
w i ajlenszych jafcościach do siewu wiosennego a t o ;  konica czarwony wolny 
od kanianki, przez stację doświadczalną y.bidany, koniez szwedzki, lucernę 
oryginalną francuską, raygrfts angielski, buraki oberndorfskie, oryginalny 
koński ząb amoryk Aski, groch, wjkę. briczkę sybiraka jako najtańsze na­

sienie na zieloną paszę, poleca po najprzystępniejszych cenach

B a n k  r o l n i c z y
141! 1—3 we Lwowie.

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

18 6

chińsko-rosyjskiej

i
: V™ ”  V

w e Lwowie, plao Marjacki L. 10.

ł [i kilo Congo Nr. t, zł. 1 60 
Souchong czarna , 2  „ 2*—
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. ,  3-—
Kaysuw . . . .  4 . „ 4  —

Melange de Lond. „ 5 .  » 4 _

poleca zbioru majowego:
>/, kilo Pecco 

Karawanowa 
najprz.

Gumpow per. 
„ przed.

Nr. 6. zł. 3-— 
’ , V- , 4—

„ 8 . . 6—
„ 9. „ 3 -
,  10. .  4 * -

Wysiewki herbaciane *), kilo złr. 1-30 — z najlepszych herbat złr. 1-60
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako­

wanie nie ]iczy się.

oxxxxxxxxxxxo
Pieniądze
łych miesięcznych ratach, na niski p ro ­
cent, rzetelnie, z zachowaniem całej dy­
skrecji, ale tylko dla kwot od 500 złr. 
i wyżej otrzymają panowie oficerowia, 
przemysłowej, właściciela dóbr, kamienic 
lub gruntów, profesorowie, lekarze, urzę­
dnicy. nauczyciele, kupcy, emeryci, doży­
wotniej, duchswni i panie, tak mieszka­
jący w mieście jak i na prowincji. Szcze­
gółowe lisiy po nismieekn pisane pud 
„Ł a tw y  K red y t  87" nadsyłać do Admi­
nistracji Vrzeglądu z dołączeniem marki 
na odpowiedź. Zupełna dyskrecja zagwa­
rantowana 1317 2 2 - 7

n n n n n n n n n n n n n
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Centralnej
PIWNICY WZOROWEJ
zostajuc -j pod nadzorem i kontrolą

król. węg. m inisterstwa handlu
B :a łe  i czerw on e ,  

s to ło w e ,  d e sero w e  i ku racyjne

T O K A J E
według szczególnych cenników które roz- 

•eła na żądanie i poleca handel

ST. 1M U I 1CU
we Lwowie, 1315

wyłąc/.ny zastępca dla Galicji,

1*8a zdrow ia!
Nie pośle nią kwestją jest dobre obu­

wie, dl» tego zwracam uwagę każdego 
na mój własny wyrób obuwia, które chro­
ni nogi od przepocenia i nigdy nie prze­
maka. Polecam przeto najsumienniej wielki 
wybór gotowego takiego obuwia po ce­
nach następujących : buciki męskie po
złr. 5, 5.50, 5-80, i 6 r.łr., wysokie z che- 
'ewemi do biota po złr. io, 11, 12, 1 5 do 
15, damskie buciki po złr. 4, 4 50, 5, 
dziecinne od 1*80 do 3 50. Zarazem każdy 
przekonać się może iż ten znakomity 
wyrób jest tańszy od wszystkich żydow­
skich lichych wyrobów. Zamówienia z pro­
wincji uskutecznia się natychmiast dając 
wszelką gwarancję

5 —24 Z szacunkiem

Józef Malec
M agazyn i pracownia

przy ul. Kaźmierzowskiej 1.51 we Lwowie 
(naprzeciw szkoły św. Anny.)

; V v.. wę*, ’ - ■*'* ,S*rL-> . - i-c.

We wszystkich miastach
poszukiwane są osoby wszelkich  
stanów do sprzedaży pewnego ar­
tykułu bardzo przez publiczność  

ulubionego.
Łatwa sprzedaż przy w ielkiej 

prowizji.
Oferty franco z podaniem teraźniej- 

ssego zatrudnienia pod: „Mercurius1 
Hauppostlager in Wien. 1425 1— 2

Eleganckie i trw ałe

O B U W I E
wszelkiego rodzaju, po bardzo u m ia r­

kowanych canach poleca
A T lU w łf l  lU  U ^U lśJ  A* L ć l l i  . .  111

FRANCISZKA GAWLIKA
we Lw owie, Rynek 1. 39.

Zamówienia z prowincji wykonuj# 
się w jak najkrótszym czasie.

1826 27 36

I w delikatnych gatunkach bar- 
I dzo tanie, także resztki. P ro - |  

szę żądać próbek

Tuch-Fabrlks-Nlederlage
„Zum wels8en Lamm in B r G n n“. B

1396 3 —ł I

Uznany za najlepszy, wypróbowany, 
prawdziwy środek do zupełnego a bez- 

boleśncgo pozbycia się

Nagniotków
mozoli, stwardzenia skóry etc. przez 
proste popędzlowauie przez kilka dni, 
jest T y i ik tu ia  K era lynow a, ap eka- 
rza Schneid’a (St. G eorgs-A potheke  
Wien, V. W im tnergasse 83). Cena 
pół flakonu 60 ct., całego fUkouu 
1 złr., (przez pocztę 10 ct, więcej za 
opakowanie) wraz z opisem sposobu 
użycia. Skład we Lwowie w aptece 

Mikolasza.
Ostrzeżenie. Aby o trz jm sć  prawdzi­

wy preparat, proszę żądać w; raźnio 
Schneid’a  T y u k tu ry  Kcralynow ej.

Do p. Aptekarza Schinida, Wien V 
Wimmergasse 33. Zechciej pan przy­
słać mi swej znakomitej Keralynowej 
tynktury  na nagniotki 1 flaicou za 
zaliczką pocztową. K aro l ór. l l l l le r s -  
dorf, Perchtoldsdurf pod Liesing.

Upraszam pana przysłać mi wybor­
nej Keralynowej tynktury SchneiTa 
za 1 złr. 10 ct. Z poważaniem M arja  
dr. T ax is ,  Achenrain, o p. Eathenberg 
Tyrol. 1320 7 — 8

J a w o r z e

(Ernsdorf)
kolo Bielska na Szłązku austr.

Zakład wodoleczniczy i iętyezny,  
uzdrowisko klimatyczne 3 60  metrów 
nad poz. morza, u stóp Beskidu  
szlązkiego. Kąpiele igliwiowe i inne, 
kuracja mleczna, kefir, mięsienie  
(massage), apteka zaopatrzona we 
wszystkie wody mineralne, nowo- 
zbudowany wodociąg wybornej źró­
dlanej wody do picia, urzędy po­
cztowy i telegraficzny w miejscu, 
restauracja zakładowa w własnym  
zarządzie i t. d. Pora kąpielowa  
od 1 maja do końca września. 
Lekarz zakładowy Dr. St.  Smo­
liński, docent Uniwersyt. Jagieł .  
Zgłoszenia przyjmuje Inspekcja ką­
pielowa w  Jaworzu (Ernsdorf) koło 
Bielska na Szlązku austr.
1421 i 12

P O C Z T A  L I S K O
potrzebuje od 1 Kwietnia

e l s s p e d - s r t o r a ,
lub 1424 1 - 8

e l s s p e d - ^ r t o r l c ę  
z uzdolnieniem  telegraficznym.

W szystKie f iz im ik i  świata
można abonować po cenis orygtnałnsj

w  Biurze dzienników
Lwów nl. K«ro'a Ludwiką 1 21.

Do domu dostawił się punktualnie i
darmo 1408 5-1<t

OX)OOOOOOOOOCO
U P o l e c a ,

ze 9Y SffOic!
Kawę Ceylon

dopiero co aprowadioną w prost  z Colom* 
bo (na wyspie Ceylon) i  plantacji An­
drews, najbardsiej renomowanej, 1 kilogr, 
po złr . 2 04, taż sonaa, leez wybierane 
siarno I  kilogr. po złr. 2*10, perłówka 

po złr. 2*—.

PosyłKi 5 M io n  M o .
L—12

H erbatę
k a r a w a n o w ą

sp ro w a d zo n ą  su c h y m  lą d em  przez  
K ia ch tę ,  Irkuck, M o sk w ę  i rozw a­
żon ą  pod nadzorem  c e n tr a ln e g o  
zarządu w  o r y g in a ln e  paczk i  na  
V . fnt .  po 70, 8 0 , 9 0 ,  100 i 1 2 5  ct.  
!/ ,  fnt. za p o ło w ę  p o w yższe j  ceny.

Wina, Cognac,

Miód sycony,
X j i i = i e a :3 r

i w sz e lk ie  in n e  tow ary  k o lon ja lne  
w d o b orow ym  g a tu n k u  po u m ia r ­

k o w a n y c h  c e n a c h .

N asio n a
polne, og ro d o w e  i kw iatów , w y p ró ­

b o w a n e  co do s i ł y  k ie łk o w a n ia .

Cenniki gratis i franco 1
-i

Uarodna Torhowla
we L w o w ie  (u l.  O rm iań sk a  1. 1 
w N a r o d n y m  d om u ) ,  w S t a n i s ła ­
w o w ie ,  P rzem y ś lu ,  T arn op olu ,  D r o ­

h ob yczu  i K o ło m yi .

Prewłthrr tylks te tssklsa „leMeę"!

Cierpiącym na podagrą i  rsa- 
MStyzsi poleca się prawdziwy

P a in -E x p e lle r
a „ k o t w i c ą " ,  jako bardzo 
skuteczny środek domowy,

De stbteie Drewie w# etiYStkleh sot t kte* IO
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


